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eakcyjny rząd de Gasperiego wysyła bataliony 
karabinierów wspomagane lotnictwem i czołgami 

przeciw uczestnikom strajku generalnego 
RZYM (PAP). Z powodu represJi stosowa_1 Wobec aresztowanych stosuje się teror fi­

nych na. mocy zarządzenia min. spraw. wewn. zyczny. Na znak protestu przeciw repre­
Scelby przeciw uczestnikom strajku, ludność sjom w Trino niedaleko Verselii wybuchł 
ucieka w góry, kryjąc się pned zemstą kara_ nowy strajk. 

Pracy zwraca uwagę, że w razie trwania 
terroru poweźmie odpowiedDie" k!'oki. Na­
rodowy Związek Ofiar Terroru Polityczne 
go objął kierOwnictwo narodowe;o ruchu 
żądającego zwolnienia aresztowanych i za 
przestania represji. 

binicrów. . ... Izby Pracy w Rzymie 1 Mediolanie zwró-
Tak np. w ~n Salvado~ ,w ?rOWInC)l SJe_ cily się do władz z kategorycznym żąda­

na cztery batahony karabln1erOW, wspomaga niem wypuSzczenia aresztowanych na wol­
ne czołgami i oddziałami spadochroniarzy dzia ność i 'zaprzestania terort~. Rzymska Izba 
qają przeciw ludnOŚCi miejscowej, która pod-
nas strajku generalnego sprowokowana 
I,rzez karabinierów rozbroiła ich. Ludność 
masowo ucieka w góry, jak za czasów par­
tyzantki antyniemieckiej. 

W Civita (prowincja Viterbo) policja prze 
prowadza masowe aresztowania i iak za hi­
tlerowców bierze zakładników. W okolicach 
Turynu osadzono w więzieniu 200 osób. -

·a I m i r o T o g I i a t i 
cz,uje się lepiej ~ 
RZYM. P AP. Opublikowany w poniedzia­

łek rano biultltyn o stanie zdJ:Owia Toglia­
tti'ego stwierdza, że o~lny stan zdrowia 
chorego znacznie się polepszył. Gorączka 
spadła, a proces zapalny w płucu został zlo­
k lizowany. tętno - 94, ciśnienie krwi -
120. 

RZYM PAP. - Jak podaje prasa włoska, roz 
patrywane są obecnie projekty, n'ające na ce-

nOWY WJ[UD na~[JinJ[~ l~rO~Diarn 
Zamach na sekretarza generalnego Japoń­

skiej Partii Komunistyczn.ej 
LONDYN PAP, - Agencja Reutera dO!!looi \ Tokuda wstał przewiezi<my do szpitala, -

z Tokio, ile sekretan: g€.lleralny Japuńskiej gdzie opatrzon<l mu rany i pozostawioiOO go na 
Partll KomUnistyczne] Tokuda padł ofia rą za- dal~zej kuracji. Zdrow:iu je9Q nie za g rei: a po-
machu bombowego. Tokuda został ranny w . . . , 
szyję, lewą rękę i nogę. Przemawiał on w ra- wazne mebezpleczenstwo ~ lekarze przypusz-
dzie miejskiej mia~ta Saga na wysp.:e Ki~ - czają, że będzie on mógł opuścić szpital mniej 
Sz.iu. Tokuda jest posłem' do parlamentu ja- więcej za tydzień. 
ponskiego, Zamachowi~ wstał are5Ztowany. 
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lu O9l'aniczenle prawa strajkoOwego robotników 
w razie wybuchu nowej faLi strajkowej we 
Wq,oszech. Rada ministrów zakceptowała pro. 
jekt militaryzacji kolei zelaznych, poczty i te 
legrafu, komunikacji miejskiej itd. Opracowa­
niem pf')jektów antystrajkowych zajął się mi­
nister pracy Fanfani. 

Uchwalenie tych projekt6w przez parlament 
zostało odłożone do jesieni, w nadziei prrz;epro 
wadzenia w tym czasie przy pomocy katol'c­
kich związków zawodowych rozłamu we wło­
skiej Konfederacji Pracy. 

Uchwalenie projektów w obecnej sytuacji 
mogłoby wzmocnić nastroje robotników kato­
lickich do p')zostanie w Zjedno':Zonej Konfede 
racji Pracy. 

W Mediolanie, Turynje, Genui, Florencji, Bo 
lonii i Parmie pr~gotowują się wielkie mani­
festacje protestacyjne w czasie których demon 
~tarnci będą żądali ' wypuszczenia aresztowa­
nych. Wszystkie organizacje . demokraty-:zne: 
Izby Pracy, I.lddzialy partii komuniiitycznej, 
związek partytzantów oraz związek więźniów 
politycznych --starają się wszelkimi sposoba­
mi przyjść z pl}mocą ofiarom reakcji. Najbar­
dziej znani adwokaci Rzymu zebral i się w Iz­
bie Pracy, by zastanowić się nad sposobem 
prlł:yjśda im z p')mo-:ą. 

W Rzymie aresztowano w czasie stra iku 216 
osób. 66 osób zostanie przeka·zanych władzom 
sądowym. 

W poniedziałek zmarł w Rzymie robotnik za­
kładów "Snia VisclJsa" naZWiskiem FIlip o elan 
postrzelony przez policję w pierwszym dniu 
strajku. 

Biuletyn podpisany został 'przez profeso­
rów Frugoni i Baldoni oraz przez dr. Spallo 
ne. 

TEL-AVIV. PAP. Jak podaje rozgłośnia I portowi '.ryr. Okręty żydowskie ostrzeliwały od Jerozolimy zdobyły miejscowość Har~ 
"Głos Izraela" 18 lipca okręty żydowskie urządzenia portowe. Samoloty żydowskie Tub. W okolicach Nazaretu zdobytego one­
wypłynęły na wody terytorialne Libanu w dokonały ataku po raz drugi na Damaszek. gdaj przez wojska żydowskie. żydzi, posu~ 
('ell! nrzeorowadzenia operacji przeciwko Wojska żydowskie na odcinku na południc wają się na'OTzód . Na f roncie centnlnym 

. wojska państwa Izrael zdobyły miejsco-

I d · k · d J I·· wość Kula i posungły się w kierunku. O y r Z ą U " I e r s I e o u g s W I R~l~~olicach . JerozoliIl1:Y vlojska ży~o,w .. :€i sbe zaJęły wazne w zgorze poprawlaJąo 
Jugos'o\,{ański attache ~rasowy w Bulfapeslc:e dokonał mordu na przywódcy Słowian Po~udniowych I s~oje pozycje. ~ samym mi~ście . Arabo'" 

. WIe. gwałcąc zaWleSZenIe brom, kilkakro· 
BUDAPESZT (PAP). - Dziennik "Szabad l bójstwa jednego z przywódców Demokraty-cz-/ W dniu 10 bm. Jugosłowiańslci attache pra- tnie ootrzeliwa!i żydowską część .T F'rozoli~ 

Nep" opublikował trzy noty węgier~kiegl) mi- nego Związku Słowian Południowych, Meic oowy w Budapeszcie odwiedził Milosa w go- my. 
rusterstwa spraw zagranicznych w sprawie za- MiJ0sa. dzinach wieczornych. Około godz. 10 usłysza- * * * 

.!!agiczna śmierć 23 harcerek łÓ';Zki~ 
no w mieszkaniu MUosa strzały rewolwerowe • 
a naetę-pni·e attache jugosłowJ.ań&ki opuścił 
dom, w kt:)rym Milos mieszkał. U Milos"! 
stwierdzon.o poważ,ue rany, Jttó.re spowodo­
wały jego zgon. 

Na krótko przed śmiercią Mii06 ?;~ł, że 
jugosłowiański atlQche prasowy oddal do nie­

W dniu 18 lipca br. na koloniach ha r('p.r-/ll) Zapolska Teresa (Sienkiewicza 21), 12) Mi- go kilka slrzałów podczas dyskusji na lemat Il:uetb. P<mai;lt') zdołali oni znacznie skrócić 
skich w UstronIU pod Słupskiem zdarzył s i ę Jerowicz Krystyna (Napiórkowskiego 56), 13) rezolucji Biura Informacyjnego. Jugosłowiań, swe linie komunikacyjne i oczyścić w oznacz'" 
~ragic~ny wypadek, któr:y pociągn~ł za ?ob<j Jadziowicz Anna Teresa (Jara~za 36), 14) Ję~z ski attache prasQwy u.,;iłował skłoruć M ilosa . 
smlerc 23 harcerek łódzkIch i klerowDlczkl Krystyna (Nawrot 74). 15) Nlepoł.omska Udla aby .nie solidaJvww3ł się z treścią rezolu<:ji . nJ'!Il stopniu wybrzeża Palestyny, odsuwając 
kolonij A. Markiewicz. (Więckowskiego 72), 16) Broszldewicz Halina a gdy ten odm ówił - strzelił do niego. tym s·amym be2pośrednie ni ebezp i eczeństwo za 

LONDYN PAP. - Komentując dzlesięciodnio 

we walki w Palestynie, korespondent agencj.i 
Reutera 'twierdza, że :ZYdzi polepszyli swe pO 

zycje zajmując 4 waZne miasta arabskie: Lyd .. 
de wra:l' ~ lotniskiem, Ras el Ein, Ramleh i Na 

Po otrzymaniu wiadomości o tragicznym wy (Piotrkowska 33), 17. Bogdanowi-cz Anna (NB.1'U Jugosłowiański attache prasov..-y scl1ronil grażające ich stolicy Tel Avivowi, lub HaiHe. 
padku prezydent m. ŁodZi E. Stawiński i I-szy towicza 111), 18) Skwarczyńska. Joanna (Julia- się na teren poselstwa jugosłowiańskiego i dla 
sekretarz K.Ł. PPR - Loga-Sowiński udali nów), 19) KOzłowska Maria (zł{)ta 12) 20) Ko teqo nie można go przesłuchać. BERNADOTTE PRZYBYŁ NA RODOS 
się natychmiast na miejsce. Na pOdstawie le- złowska Aleksandra IKrucza 28). 21) Szablo w Węgiersklie m.ini~ter&two spraw za granicz- LONDYN (PAP). Agencja Reutera d~ 
branych informacji i zeznań naocznych świad- ska Barbara (Jarcza 19), 22) Czyżykowska Te n yc~ wystnsowało noty ?O poselst~a jU~. OSI,..",' nosi, że rozjemca z ramienia ONZ w Iron,; 
ków ustahno co następuie: resa (BT7ez ińska 108, 23) Czernik Elżbieta (Brzo W' IĄ fl:skI ego "! .Bu?apeszoe, domagając 'Hę. a- flik ci palestyn' skim Folke Bernadotte 

W dniu 18 bm. 15-ta zellska drużyna bar- zowa 17), 24) Sluzewicz Anna (Jaracza 23). by )ugosbwlanskl attache prasowy Z.s lvko e ., ' . ~ 
cerska p~d kier?wnictwem 0J?iek~nkl ob. te Prezydent Stawiński zarządz~ przeniesIe zgłosił s!ę do władz śled-czych d'a 7ioien:;~ ze- przybył w pomedZlałek po połudmu dą 
szewskiej Eu!]enlJ - ,nauczycielkI szkc:'ły Nr nie wszystkich łódzkich obozów harcerskich znań. I swej kwatery głównej na wyspie Rodos. 
161 postanOWIła odbyc wyCIeczkę łodZIą mo- z nad jeziora - do miejscowości - Sł<!cl _ .... - .... M . II" 

t~rową ~a jeziorze Kor~nem. W o~ległości 2 w powiecie słupskim. 
kIlometro~ od brzeg~ ,Silnik motoro~k) 1\legl Docbodzenie w sprawie wypadku prowadzi 
uszkodzemu a sama łodz, mocno przecIązona - ef ok Tat y _ Mi b ł kI 
zaczęła tonąć. sz pr.u nr . c a ows . a ńskic odp rte 

Pomimo natychmiasl/.lwej pomocy m'ejs('o- . ~ ~wlązku z trag.Icz!lYll1 wypa~ki~ ';Vład~e 
wej ludności - spośród 40 dzieci, które pogrą mIejskIe w porozum1enl.u z org~nlzacl~I. ]>QU­
zyły się w wodę - uratowano 17. Są to: Be- łyczn~ł I sp<?ł~cznYlDJ WYJOn,Iły komiSję dla 
nianowska Anna, Wojramber Halina, Chmiele- zbadanIa n~ ,mieJscu, ~kOl'~cznQSCI wypa1łku. W 

411 hit~w i setki potyczek stoczyły wojska Markosa 
w dJłgu ostatnich sześciu miesięcy 

cka Barbara Wacek Bronisława Wasilewska skład komiSji wesz)l: wIceprezydent miasta RZYM PAP.- Agencja Elefteri Ellada donosi , 
Anna, Janu~zewska Łucja, Ertm~ Z'lfia. Ro- ŁO,d~i ob. Bugajski Edmund, członl'c:'wie .miej - że armia dem:>kratyczna odparła nowe ataki 
sta·lska Romualda' Matusiak Wanda Nowak sklej Rady Narodowej: KraslawskI Zd'l<Islaw. wojsk ateńskich na wzgórza Pogoniskos i Po 
Mirosława, WyzYkowska Ant'ln 'na, ' Lesińsl,a oraz . <?rł()·w~ki ~aTian. Z ramienia 01m-ęgowej lian na fronde Gramos - Smolikas. 
Aleksandra, KaIińska Teresa, Bojarska Wanda, K'lmlsjl Zwlązkow Zawodowych: ob. Spychała , Wojska monarchistyczne poniosły ciężkie 
Sas Teresa, Mat jaszczyk Barbara, oraz Chmie sekretarz Zw .. Harcerstwa Polskiego o~. Perka. straty. Trzy bataJi.:>ny biorące udoział w walce 
lewska. oraz z ramienIa Knratorium - ob. WOJclechow zostały zdziesiątkowane. 

PoniZeł podajemy nazwiska ofiar tragIczne- ski. • Komunikat podaje równocześnie bilans 6 mie 
go wypadku. 1) Markewicz Ald(.)na - komen- Szczegol<?we .Informacje podamy w następ- s i ęcy działań woj ennych w rejonię Mace-
dilDtka Harcerstwa. 2) pie.ek Irena (Traugut- Rym komunikaCIe. d')nii zachodniej i Epi ru pólnocno-wschodnie-
ta 7), Piecek Halina (Traugutta 7), 4) Pacuszka W ostatniej chwili <"owiadujemy się. ze g:>. Od pierwszego sty cznia do 30 czerwca rb. 
ZofIa (Tramwajowa 13), 5) Walewska Krysty- premier Józef Cyranhiewicz zarządził wysianie oddziały armii demok raty cznej stoc.zyły w tych 
na (Narutowicza 42), 6) Leszewska l'ugenia (na komisji międzyministerialnej (Min. Administr.. dwóch re jonach 417 b itew i 747 potyczek, prze 
tlczyclelska szkoły nr 61 (Wólczańs \~ 91). 7) Bezpieczeństwa j Oświaty} celem zbadania w ' prowadziły 72 wyperlv i 33 akcji sabotażow"cb 
T-eszewska Elżbieta (Kilińskiego 216), lt<:~e-N- nadIw, poriąQ1'lit:::-ill do odpowie!'!~'~l!'('~Ci ,,.11' V ' P TTls"h tych d7ia ł .1 ń ""'1 j<k. A' eil<; k:~ drA­
ska Tere<;a (Kilh,!okiego 2HI) . 91 ,,,,i71' .. n E~li, n :o- rl! i wv-I"n!" 7 l'7 ·vh "ń . k1'>r(' b:'1 "iI nn y· I '; !V ' 2.59.~ Ż(1)"N2Y i 0f:.-~ r 6'." . ndd~ : alv ("'f T 

na 111 Listopada 761. lOI &lko;.')wska Tęre~a, szłość zapob;epłY tepo rodzaiu wypadkom. !o-'Iark?sa zdobvlv duża ilośĆ broni m. in. 37 J 

moździeży, 80 karbinów maszynowych, ca 600 
szt. broni automatyaznej, 12.000 granatów 
i 787.000 naboi. Ponadto strącono 23 samoloty 
i zniszczon') 20 tanków i 250 transportowych 
samochodów armii monarchistycznej. 

Narada aktywów P 
w dzielnic;:ch i w fa~rvł{aeh 

R 
W dniu 20 lipca - w niżej wymienionych 

dzielnicach i zakładach -pracy odhrrla ~ię na 
rady w sprawie uchwał Lipcawego ' Plenum 

KC PPR; 
PZP~ Nr 16 (Nlclarn!a) - godz. 13.30 
Dl ielnira Ruda Pahian!ck.a. - aodz. 18.00 

Dzielnica Fabryczna - godz. 14,00 
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Reolec nie C":.,oln się przed nicZflntI! Dr , p zyby do Anglr 

Strzały w zymi w 
. .... , 

roz asa e] am ann nienaw CI 
"P a a" o zam ch na T g ia U'ega 

LONDYN P~ P. - Agencja Reutera donosi, 
że Ze Stanów Zjedn1.'Jczony-ch przybył do Sout­
hamploll b. kanclerz memiecki okre~m przed­
hitlero sk'eqo - dr. einri-ch Bruenin.g. Brue­
nin9 o5w'adczył dzienn.ikarzom, że powstanie 

Komentując zamach na przyw6dc~ komnni­
stów włoskich 'rogliattie'go, mo,l{il'hskn, "Pra­
w.da" "LI ierd/-a, iż ;jest Oli bezpośredni.m wyni­
kiem rozpasanej kampanii reakcji międzynaro­
d.~we~ i wlo~kiCj przeciwko kOllluTliKt.vcznej l'lIr 
tu "-łoch. hamptl;lIa ta prOW[H]zolla jest w 
Europio nJ. żądacie imperialistów ameryka.ń­
skich. 

_ 'Warto pnypoJllllirc _ pil<zC ,.T'r::nn]ll" - 7.1' 
me tak dawno d('nart:lIllPllt Rtallu l;D.\. ol{łooil 
listę najwybitnio.18z~'ch dZiałaczy komU111stYC2;· 
nych . całego świata, wskazuj,!(\ t) rn salJl) Ul, 

przocnvko komu IV pierwnYll1 r7.(,uzie 11m być 
~ki('rolYalla JlillC7Ptllna d~j~łallloBd zbrod Ilinf~y 
faszy~toW"ldch. Na 1i6c1o tuj figurowuł rów­
nicli Palmiro Toglilltti. 

"Pnnnllt" ~t\Yi('rc1('._:, że orlpowif'dziulnolić za 
zamarh Jlollo~i ,.purti~l lUn('l'YkRń~ktl" - p,n­
tia chrzdr'ijilli'l,o . dn m ok ra:t;v C 7.ll a, która wy­
tw~rz)'ła 'V kraju at IIlo,fpl'ę policyjnClgo terro­
l'U l ~agol1ld llllt~·I{oll1Ulli~t ,\-CZll('j . Nie jest przy 
parlkH"!tn - T'odkr('śla dziennik - że zurod­
niarz,' Antonio }'olłante, jl'lIt czlollkirm WIO­
~kir.i ('hn(lpl'ji i zo bilet wMrp\l du parlamentu 
otnymla orl po~la chnclcckiego. 

Kawi=!zując elo pot~żlI('j fali I'lburzcnia, jrtT<a 
ojlarnrlo. cały ~wiat, !l. w pierw~:r,vm r",p,hie 
'Yloch.v, OI'UZ UO z~ChoW!l.llia Ej? l'ilń,ltl de- G:J,­
~ped i .ic~u or~fln.)w t'olicyjnyr-ll pOdcilaA ~tra.1-
kil powezr>dlllC'I:(O i dClrlUn trurji, ,.l','awdn." pi­
sze: "Reul"'ja stara się uro~,~ Pl'owokacji ZIJ.iI­

leźć pretck3t do rlal~7,r.i o[(>II~y\Ty pr7,t'riwko 
demokracji \do.~kic.i_ Zll.mach Tlll. Togliattirgo 
i obecna prowol(nr~'jna dzjfllalnoM l'eakcjoni­
Ftów wloRkich nie iegt jrtlnnk doworlcm ie·h ~I-
11, lecz ~lrlbo ·ci. Nil'bywnły rozJ1ln~h i pot{'ga 
ruchu ludolVl'go w o~tatJlipjl dniach dowiodl\' 
te "Z'l'ry~jrRtwo", o ktÓJ'ym tlilI "'i"le )1llrt'i~ 
rzędzlj.ce mówily po wyborach uvlo fikcy ;no". 

WRkl\zui~c 1\:1. to, że' r(,Hkcj~ chwyta. gię' naj­
b!l.rdzi0.i porll"ch ~r"r1k0w w ,'-nlro z <lcfllokrn­
cją., "Prawda" roJkl'ośla w konlduzji, ŻO od-

Palacy Z Francji 

U Prezydenta Bieruta 
WARSZAWA PAP. - Dnia 19 bm. Prezy­

dent R. P. Bolesław BIerut prz.yjąl na dłuższej 
audiencji delegację Polaków z Francji. 

W sklad delegacji wchodzą: przedstawiciel 
biura komi15ji repatriacyjnej centr(\li związ­
ków Zawodowych - Boly, przedstawiciel Ra­
dy Narodowej Polaków we Francji - Boroń, 
przedstawiciel zw. osadników i robotników 
lolnych we Francji - K.łJ.iotek, przedstawiciel 
PPS - Zalewski, przedstawIciel nauczyciel-
6twa polskiego we Francji - Tebowski, przed 
6tawicielka rad rodzicielskich - Sternak ! in. 

z 
AngUa, franc) 

. PA.RYŻ. PAP. Z H;agi donoszą. że w po­
rued.zlalek rozpoczęły się obrady ministrów 
spraw zagranicznych Wielkiej Brytanii, 
Francji, Belgii; Holandii i Luksemburga. 

:;" ... "III'.''''' .. '' ....... ,IIIII.II.''.łł ............ IIII.I ..... 'II .... ' .. '''" fi""'!, 

I Komunikat KW PPR I 
!::::. w dniu 20 Upca 1948 r. o godz. ~ 

lO·e; w /iwietlicy WKPPR przy 
ul. Piotrkowskiej .55. 

i odbędzie się 

i ODPRAWA INSYRUKTOROW 
I 
ł 
: 

prop .. g ..... dy i kolportll!l;u. przy Komite­
tacll Powlato'W)'ch ł Miejskich P_ P. R. 

Ohec.tto'ł obowlą2:Kowa 

~ Komitet Wojewódzki P.P.R. 
Ił Wydział Propagandy : 
.. h .... łllłU ... ' .... II •• '''łłłll ..... ,III ............ IIIIIIIII .... 1111111I,."IUI'I'111t 

i 

(ciąg dalszy) I 
W ślad za długim Niemcem Piotr Fllipowicz 

wszedł do domu, gdzle SIę urodził, wyrósł, 
otenU, poch?wał ojca, matkę. troje dzieci : 
dom ten przez całe życie ciążył nad nim jak 
bIeda nad garbatym chłopem Sciany byly świe 
żo pobielone, podłogi wymyte: w pokoju o 
trzech oknach pachniałO cygarami: tutaj, w 
dawnych cZ8sch rodzma Gorszkowów w wiel­
kie święta zasiadaJ" do stołu. Druni Niemiec, 
ostrożnie polożywszy pióro, spojrzał na wcho­
dzącego Piotra Filjpowi~za - tak samo powy­
żej głowy - 1 powiedział po rosyjsku: 

- Zdjąć czapkę i usiąść na krześle przy 
drzwiach . 

Ten Niemiec był ładniutki, z ciemnymi wą­
'iikami i blYSlZczącyro pUE'działern; na czarnveh 
pętlicach - srebrne błyskawi-ce (które w sta­
rym runi-:znym alfabecie oznaczały litery: 
-s- i -8-, jak również atrybuty germań-
5ki~go b'Jga - Tora.). 

- Wasza biografia jest nam znana - po­
wiedział po długim milczeniu - bvl~ścle wro­
qiem władzy radzieCkiej. którym, mam nadz;e­
ję, pozo,tlliecie nadal. (Piotr Filipowiez q; ("Zilp 
ką na kolanach, wystawiws7Y brodę, l'iltrzill 
_ Dana oficera błyszczącymi punkcikami po-

powiedzią na strzały w Rzymie powinno bYĆ' tC'rrorystyeznyrh_ Dziennik wyraza przpkonA.- k:lka dni w Anglii, a nast~pnie uda się na 
dalsze. zjednoczeme sB dcm?kratyc~nych, cel~1Tl nie, że "łoskie masy pracują.co- jcszcz~. ściślej <:zterot odniow ob t do Niemiec, gdzie od 
po(lJ~rla bczko"1 )"·OJlIl80'~(>.1 walkI z reukcJą. zewrą swe SZt'fegl pod 8zt:\nuarcm partn komu . yg y p y . 
Mily dptllolU'at."czllo na cal.nll świecie nie mog-ą. nistyc7.Ul:'j i frontu llidowrgo w walce o wol- wledzl swą chorą Siostrę, zanueszkalą W Muen 
uopuścić uo pow~lJrzeJlia ~ię pudobnych aktów l no~~ i nieporlłcglość przeciwko siłom reakcji. I sterze. 

Konferencja w obronie pOkoju powszechnego 
obrado'wala w Londynie przy udziale 1300 delegatów z calej Anglii 

LONDYN PAP. - W niedzielę odbyła fiię 
w Londynie, zorg~nizoWB.Ila przez redakcję 
dz;ennika "Daily Worket", konferencja w 0-
bron;e pokoju powszechnego, z udziałem prze 
szło 1300 delegatów z całej Anglii. Na konfe-

rencję przybyli przedstawiciele :związków za­
wodowych, narodowej rady walki o pokój. 
skupIającej 40 o-rganizacji, partU komunistycz­
nej, związku zwolenników pokoju, zjednocze­
nia przeciwników powszechnej służby woj6ko-

Im.., •• 

• ł ch al, 
Plenum lilfZądu G'ównega Zw. Samo~omllcy C.tłops!<·ei 

WARSZAWA PAP. - Siódme zebranie ple-I wytyczenie drogi, wiodącej masy tej biedoty 
na:ne 7dlrządu głównego Z. S. Ch. odbyte w w;ejskIej do dobrobytu. 
dnIach 17 1 18 hpca 1948 L, podjęło szereg I Drogą tą jest zwiększenie czujności, aby :n­
uchwal, dotyczących zagadnień politycznych, lere6y chłop6w. zrzeszonych w Z. S. Ch. Jraz 
g '.H· podarczych i społecznych. interesy chłopów w IImych organizacjach j :n-

W uchwałach tych, Plenum Z. S. Ch. stwier- stytucjach społecznych, samorządowych i spół­
dza m. in.: masy chłopskie, zrzeszone w Z_ S. dzielczych, nie były reprezentowane przez bO­
Ch. rozumieją, że stanowią one część wielkie- gaczy wiejskich, jak również, aby wszelkie 
go obozu walki o wolność, pokó! i sprowie- rodzaje pomocy dla wsi traflaly do biedoty 
c.1liwoŚć społeczną, nakłada to na polskie masy w!ejskleJ. . 
plUcujące wielkie obOWiązkI. PI'lece wszystkim Jednak drogą tą Jest ma-

. . sowy i wszechstronny rozwój spółdZIelczości 
Plenum Zan .. GI. Z. S. Ch. ~tW1erdza, z~ ro- wiejskiej, zwłaszcza zaś wy·i;s.ze jej formy -

bo/nICy i. chłOPI poJscy god~le wypełniaJą le spółdzielczości produkcyjnej. Jest ona jedy­
ObOWląZ~I. Hlstoryczme dODlosla. deCYZJa. zje- nym ~rodkiem uwoln ienia się mas chłopskich 
~nOCZenld parti.! r.obotnlczyc~ wzmacrua ~ od wyzysku kapitalistycznego, sharmon:zowa­
, pos6b .olbrzym! .slłę polskl~J klasy ,r0botnI- nia indywiduaJnego interesu chłopa z intere­
czeJ. Rownoczesms de~larac),a ° w-społdziała- sem ogólnopaństwowym oraz przebudowy ńro­
~I~ SL j PSL uznająca Jednoś.c ruc~u ludowego bnotowarowej gospodarki chłopskiej na gospo­
Jako utrwaleme j pogłęblenI~ sOluSZU chlop- darkę u~połecznioną. 
sko. - robotlllc7.ego, a jednoś,: kla6Y. robotnl~ Pod-stawą spółdzielczości jest zasada dobro­
cze) za trzon tego 601USZU,. 7akJ<lda nJe~zr,!s20 wolneqo 7.rzes7enia się. Toteż o dalszym r02-
ne fl~ndamenty nowel, sI/nc7, sprawJedl1wej woju i formach sp6ld-zielczoścł wieiskiei. a w 
PolskI. s'zrzeqólnoki spółdzielczości produkcyjnej, de 

Aby zbudować taką Polskę - głoszą dalej cydować bedą samI chłopi. 
uchwaly - musimy dqżyć do usunięcia rów- Spółdzielczość Samopomocy Chlop-skiej, TOZ 

nlei na wsi wyzysku cz/owieAa przez człowle- budowana masowo w ciag utrzech lat wyslł­
ka. Wieś nasza nie jest spo/ecznle jednoJlla. klem ~ilmych chłopów, jest rękojmia. że mo~y 
Okolo 10 proc. wszystkich qospodartltw, Ii<zą- chłopskie przejowią szeroką in/cia/ywę rów 
cych powyżej 20 ha. posługu je się pracą na- nlei przy budowle spółdzielczości produkcy j­
lemną i posiada charakter kapitalistyczny. Z nej. 
drugIej strony istnieje ponad 50 proc. gospo- Następnie Plenum dokonalo ocenv wvkona­
darstw kdrłowatych, liczących do 2 ha, i czę- nia uchwilI. podiętych na plenarnym zebraniu 
ścirJwo do 5 ha. Obowiąz.kfem Z. S. Ch. i~~t w li'-!ooM'7ip nh. roku. 

z Ha • c a 
kra:e Beneluxu radzą bez udz alu Ameryki 

Ob .. rad~ toczą. się przy zachowar:iu ścisle.j I vin odmówił dziennikarzom wszelkich in­
ta]emll1cy. Według skąpych wladomoHcl. formacji 
które urzedosta;ą się na łamy prasy holen- .'. . , 
derskiej, ministrowie obradl1ją nad z3CTad- DZIenlllk holenderskI, "de Volkskurat' 
nieniami o charakterze strategicznym, "'nad donosi, że rzecznik holenderskiego minister­
prograz.naz.ni dotyczącymi Niemiec oraz nad stwa spraw zagranicznych miał oświadczyć, 
zagad l d .. b " kI" " ~Ielllem ~oor yn8cJl .. c? ~~ny o Ollll iż rozmowy w Hadze będą się kOllcentro-
w AZJI połudlllOWO-wschodnleJ I w Afryce_ ., _ . 

_ .. . wały przede wszystklm wokoł zagadlllcllIa 
Francus~{l mmlster spraw zagranicznych niemieckiego. LondYlIski korespnndent te­

G~orges Bldault. kt?ry TJrz~rb~ł w niedzielę go dziennika stwierdza, że w stolicy bryty} 
Wl~czo~em do J-Ia~l, odz.nów!ł udzielaniq . kiej mówi się o przystauieniu. bezpośre­
dZlenmkarzom JakichkolWIek mformacji o dnio DO zp.kończenill konferencii h9.Skiei. 
celach kon~erenc.1~. ~ó.wnież prz.ewo~n~czą- Stanów Zjednoczonych i Kanady do tz,~. 
cy delegaCJI ~elglJslue] SnRak I mllllstcr nkładu brukselskiego, czyli innymi słowy 
Rpraw zagramcznvch Wielkiei Brvtanii B~- d::> .. bloku 78,f'hoc1nie'!;o" .. 

Aresztowania demokraló'l hiszpańskich"" 

wej oraz Towarzystwa Przyjaźni Angielsko.­
RadZIeckiej. ' 

W powzię/e.j rezolucji uczeBtnicy konferencji 
wezw..lli do znIszczenia istniejących zap'lSÓW 
bomb atomowych, redukcji zbrojeń, podnie­
sieD/a autorytetu Organizacji Naroe/ów Zjed­
noczonych, stworzenia jednolitych, demokra/y­
cznych Niemiec oraz zaCIeśnienia stosunków 
gospotiarczych i kulturalnych między Anglią 
a ZSRR i krajami Europy wschodniej. 

Na konferencję nadesłał depeszę powitalną 
Hemy Wallace, kandydat na prezydenta USA 
z ramienia Trzeciej Partii, który życząc kon­
ferencji owocnej pracy, wyraził nadzieję, że 
opinia publiczna Anglii poprze sprawę pokoju. 

Dz.i,ekan katedry Ca.nterbury Hewlelt John­
son, w przemówieniu wygloszonvm n.a kon­
ferencji ostro potępił propagandę .vojenną, 
prowadzoną w USA i Anglii, stwierdzając Jed­
nocześnle, że w ZSRR i w krajach demokracji 
ludowe! propaganda taka w ogóle nie is/nie­
je. W krajach tych ludność pracuje nad odbu­
dową swego przemysłu i rozwojem roinictwa. 
Nawiązując do niedawnej wymiany not mię­

dzy min~slrem Mołotowem a ambasadorem 
USA w Moskwie Bedell-Sm'ihem, mówca os­
korży} rzqd anflieJslti o zmarnowanie "wspa­
nialeJ okarji pokojowego ureg'!Iowania spor­
nych zaf/adniell". Johnson stwierdził dalej, 
że ostatnia odpOWiedź radziecka na noty 3-<:h 
mocarstw w sprawie Berlina dnje AnqliJ no­
wq możliwość podięcia cz/eros/ronnych roko­
wań, celem uregulowania całokształtu problp.­
mu niemieckiego. 

Johnson domagat się w końcu postawlen'a 
poza nawiasem prdwa brom atomowej oraz 
wezwał do ożywiellla wymiany handlowej m'Q 
dzy Anglią a ZSRR i krajami demokra{;jI lu­
dowej. 
Przewodniczący narodowej rady walki o po· 

kój dr. Woed stwieruzil mo-ż.l:wośc pokojowe­
go wspólistniema I wspólpracy dwóch odręb­
nych systemów politycznych I spole{'wych. 

Poseł Platts MilJlJ oskarżył państwa zachod· 
nie o naTllszenJe zobowiqzańdotyczqcych de­
militaryzacii Niemiec, przeprOw.adZClllG r~OrI­
my rolnej, oraz rozciagnięcia slw/ecznej kon­
troli czterech mocarstw nad caJymi Nlemc~ffi. 
Mówca stwierdzll, że podzioł -NIemIec, doko­
nany przez mocorstwa zochodnie, pozbaw,o je 
prawa do dalszego pobytu w Berlinie. Próby 
zaopatrywania Berlina drogą powietrzną­
oświadczył Platts ł-tlls - maią odwróc1Ć' u­
waqę od fiaska polityki angielskiej j od przy­
czyn tego fiaska. 

Przedstawiciele związków zawodowych wzy 
'wali delegatów do przeciwstawienia się pró­
bom wywolanla rozł~mu w lome $wiatowej 
Federacji Zwią7.ków Zawodowych. będącej po 
tężną ostoją pokoju w międzynarodowym ru­
"hu zawodowym. 

W dniu 18 lipca ]94.8 roku zmarł 

śto 

JÓZEF RlETElSKI 
Wyprowadzenie drOgich nam zwIeli 

na<.;tąpi dllia 20 Iil)ca o godz. 13.00 
z domu żałoby przy ul. Wierzbowej 
Nr 52 na Cmentarz Iiaw]icld na Do­
ach, o czym zawiadamiają krewnych 

i przyjaciół 

żONA., CóRKA, SYN i RODZINA 

LONDYN PAP. - Agencja Reutera donoSi,\"d7.iałalllOŚĆ terrorystyczną'" i opozycję rpze­
Że policja frankistowska aresztowała w Sara- Ci.wko reŻimowi genera!a Fr~nco. Policja .fran I 

. . . kl6towska dokonała rown!ez aresztowan w 
gosle 13 młodych męz<:zyzn, oskarzonych o mielscowości Cercevilla pod Madrytem. '.III .. !l'JIIIIIIIBllEil2Z!mlL'!lllBe •••• EllRlD 

• :I 

gl, ,:,",ybałus;>:yła na męŻa oczy. Ale pytać ba-/ na gościńcu. Specjalna grupa jeszcze od zmro­
ła SIę ... -:- A, chOCiaż to prawda, przecież dziś ku oczekiwała przejścia pociągu wojskowego . 
sobota, Nlemc~ lubIą porządek._. \ĄTłożyla buty Tam, po obu stronach toru k'llejowego, zala­
ł poszła napalJe w łaźni, ktora stała nad brze- nego wapnem, żeby uwidocznić ślady party­
g:em rzeczułki. zantów. każdy 2: niemieckich wartowników wy 

przez pomarszczone szparki.). Czego od was Piotr FilIpowicz dobrze się wyparzył. napij tupywał swe dwa kilometry, ponuro i z trwo­
~hcemy? Chcemy od was. dokładnych m[orma s'ę herbaty i p'Jłożył spać. A już przed świ- gą rozglądając się na wszystkie str0ny. W 
cji o ludności a s'lczegolme o łaczności z par- tem ni~ było go w dOmu. odległości dziesięciu kroków od nich, w ba­
tyzantami; zmuszenia !udn'lŚci do pracy: Ro- Partyzanci. o których tak niepokoił się ~rienku, w osice. pod nadlamnymi gałęziami 
sjanle nie umIeją pracować; my. Niemcv, tego ładnIUtki Niem!e ·~ ~ błyskawicami na kolnie- leżała obserwatorka - dZIewczyna, uzbrojo­
nie lub!my _ czlowek powinien pracować od rzu, mieli swój sztab, jeŚli liczyć w linii pro- na w karab'n i dwa czarne granaty, wiE'lkości 
rana do nocy prze7 całe ŻYCIe. inaczei czeka stej, nIe bardzo daleko od Miedwiedówki, ale gęsieg'l laja: opada! za wywróconymi kone­
go śmierć. W mojel ojczyźnie mój oici ec po- dostać.> się tam było bardz.o trudno: ścieżki i niami drzew, siedział chłopiec, - wypadlo mu 
s.iada młyn, pracuje w nim pIes. _ przez cały ledwo dostrzeqalnp dróżki znane były tylko widzieć. jak całą jego ro(hinę: matkę, bahk~l 
dzień biega on w kole młvńskim; pies _ to lud·z :om mielscowytJ], prowĄdziły one ku baqnu siostrzyczki, - szaro-zieloni żolnierze w heł­
mądre ~wierzę, chce żyć. Nie moqę teqo po_ popr7ez gęste zarośla iedliny, olchy i innych mach wepchnęli do szopy z sianem, a w nocy 
wied7ieć o ROSI/mach ... A więc, z')stajecie wy- wS'lelkiecp rodzalu drzew; po środku tego SZOpa zlIpłonE:ła i wśród krzyków slys'lał qłos 
znaczeni na burmistrza osiedla Miedw:edówki. baqna, na twardym qrun::le wyspy, mieścił się matki. ... Twarz chłopczyka była żółta, w star­
W poniedziałek będziecie obecni przy strQce- sztab. Wszystkie droqj do niego byly strzeż04 czych zmarszczkach ... On również nie spu~z­
niu dwóch partyzantów. Potem przystąpicie do ne przP7 czujki. Niemcy nie ryzYkowali nawet czaI oczu IZ Niemca, maszerującego po torze, 
swoich obowiązków... nosa wsunąć do tego lasu. Obcy człowiek, w głęboko nasuniętym hełmie. 

~onB który by tu ws?edł. usłyszałby jak nagle. Kiedy jeden z wartowników minął to miej-
Piotr Filipow!cz p?wróc!ł do domu. L gdziE'Ś 'l boku eapukał dziQr;iol, dalej w odp'J- sce. które było zaznaczone przez partyzantów, 

rlZu-cila sIę na niego. wiedzi odezwała się kuknłka i caly las wypel zwinny chhpak, w mocno przepasanej skór·za-
- No, co et powiedzieli? Oddadzą nem nH się dziwnvllll dźwiękami - stukanieom i nej kUftce jednym susem przeskoczył za;eqo 

dom? świstem. krakaniem wron, ujadaniem psów... plecami przez tor, trzymając przed sobą aut'J-
- A jakże, a Jakże, - odpowiedział Piotr Strach by ogarnął obcego człowieka .. _ mat, i w tej samej chwili drugi chłopak, tak 

Filipowiez, apatycznie siadając na ławce i od- Dzisiaj mżył drobny deszczyk bez wiatru. samo bezszelestnie, rą;ucil się z krzaków i szyb 
wijale,c szalik. W sztabie party7antów nie prlZewldywano wię kimi ruchami zaczął zakładać pod szynę skom-

- C" ci jeszczE' powiedzieH1 kszych operacji. Nieduże grupy. składaiace ~ip plikowany i straszliwy pocisk. 
- Kazali, żebyś im napal ila w łaźni. I z trzech - czterech iud?i. wyruszyły jak 7WV-
Praskowi a Sawaszna zamilkła, ścisnęła war- kle: jedne na zwiady, inne- r;akładać miny ,ciąg dalszy nastąpi) 
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W s!edZlib:e Stołecznego Komitetu PPS w 
Warszawie odbyła się w dniu 17 lipca bm. 0-
góL'lokrajowa odprawa Centralnego aktywu 
PPS, z udziałem przedstawicieli powiatowych i 
wojewódzkH::h komitetów PPS, pośwIęcona 0-

mów;enJU zadań Partii i aktualnych proble­
mów politycznych. 

Na odppawie, której przewodniczył wice­
p'rzewodniczący CKW PPS tow. Adam Ku;yło­
wicz, wygłosIł referat Sekretarz GenE\ralny 
PPS, tow. Józef Cyranki~wicz. Referat PQ'hITię­
eony był sprawem ldeowym ~ organizdcy,nym 
ParLi, oraz akt'Ualnym zagadnieniom politycz­
iIlym. W referac;e tym omówił tow. J. Cyran­
kiewicz zadania okresu poprzedzająug.o zjed­
noczenie ruchu robotniczego stwierdzając, że 
jest to okres praktycznego realizowania u nas 
jedności robotniczej, przez zgodną ocenę osią­
gn : ęć i błt":dów przeszłości, przez wspólne poj­
mowanie zadan dnia dzisi€j5zego i celów na 
'Przyszłość. 

Po referacie odbyła się dyskusja, w której 
głos zabi .... ało 16 mówców. 

Po dyskusji zabrał głos Sekretarz General­
ny PPS, tow. Józef Cyrankiewicz, podsumowu­
jąc jgj wyniki. 

Na zakoIlczenie Konferencji uchwalone zo­
stały dwie rezolucje, z których jedna dotyczy 
solidarności, ze stanowiskiem KC PPR w związ 
ku z komunikatem Biura Informacyjnego, dru­
ga zaś zamachu na tow. Palmiro Togliat­
"ego. 

ReZOlUCja 

Ce łralneg Ak ywu 
lej Partii Socjalistycznej 
dalsze zadania w dziedzinie pogłębienia ddeo- włoslLej klasie robotniczej zapewnleni~ swej 
logicznego zagadnienia jedności w dziedzinie braterskiej solidarności w waszej trudnej! pel 
oczyszczenia szeregów partyjnych, osiągania ne j ofiar wałce przeciwko reakcji i imperiali­
wyższej sprawności organizacyjnej i wzmocrue zmow\. Zatruty faszystowski siew nienawiści 
nia ayscypliny pa,tyjnej. zrodził zbrodmczy zamach na wypróbowanego 

PPS wspólnitl z PPR powinny skoncentro- bojownika d przywódcę Waszej Partii, tow. To 
wać swój wyslłek na walce z nlebez.pi€creń- gliatti·ego. 
stwem nacjonalizmu, oportunizmu ~ błędów i- Powszechne 6trajld u was, potężne d liczne 
deologicznych. Stwierdza jąc, że ostrze walki manifestacje i protesty klasy robotniczej cale­
klasowej należy skierować przeciwko wrogom go świata b~r1ą godną odpowiedzią na bandyc­
w::wnę'rmym C;1'~ ob:ym agc:nturom jmpcr'a- ki zamach reaLcji, 'Oa wolnośr: ludu w!osk;eqo, 
liilIlU, usiłującym opó':'nlć marsz pohsk'ej kla- ji'klm był zbrodniczy zamach Jla tow. To~liat­
sy robotmczej do socjalizmu. ti·ego. W walce Waszej nie jesteście sami, Ją-

Centralny i Wojewódzki Aktyw PPS pod- Gl' się z Wami klasa robotnicza całego świa­
kreśla konieczność wzmożenia aktywności kI'! ta, l~r,y SIę też klasa rocotnioza Polski, Z'J[­

sy robotniczej, zwiększenia wysiłków w dzie- ganizowana w naszej Partid - Polskiej Partii 
dzime Odbudowy Kraju i Gospodarstwa Naro- SOCJalIstycznej. 
dowego, oraz wzmocn;enia ustroju Demokra- Ohydny zamach na tow. Togliatti'ego, do­
cj, Ludowej, jRko etapu na drodze do Socjali- konany z dopuszczenia najciemniej5zych Sił re 
zmu". akcyinych wloskich i międzynarod:lwyca -

"Centralny aktyw PPS, zebrany w dniu 171 przypomina nam o potrzebie wzmożonej l n:e­
lipca na naraó::';e ogólnokrajowej w Warsza- ubłaganej walki przeciwko wrogom Obozu De 
wie przesyła waln, towarzy>sze. przesyła całej !1Jokra<'ji i Pokoju". 

~Z.K. ida ' 11 a 
Co 

rękę ludzi m pracy 
W związku z artykuJem umieszczonym w k? przedostatni o godz. 21.10 z· przystanku 

Nr 189 "GłQSll Robotnlcllc90" p':>d ty!. "Czy "Zgierz - Magistrat", odchodzić będzie z dn. 
to było słuszne" proszę o umieszczenie krót- 15.1. 1948 r. z tegoż przystanku o godz. 21.22, 
kiego wyjaśn'enia, jak również p9dziękowa- co daje możliwość pra~ownic9m z Ozorkowa 

"Centralny ~ Wojewódzki Aktyw kierow- nia. zdążyć na tramwaj bez prlledwczesnego r.>pu-
n1czy PPS na konferencji w dniu 17 lipca 1948 Otóż w wymienionym artykule czytelnik szczania pracy. 
Iroku po wysłuchaniu referatu Sekretarza G9o' "Głosu" pisze m. ipn.:, Żtl ostatni tramwaj do Oto godny podkreślenia fakt pozytywnego 
neralnego CKW PPS tow. J. Cyrankiewicza, Ozorkowa odchodZi o godll. 21 ej ze Zgierza, stosunku MZK do potrzeb świata pracy i d':> 
po gruntownym i wszechstronnym przedysku- co jest nie~cisłe, - bo rzekomo "ostatni" - walki z marnotrawstwem cza,.su, do zagadnie­
towaniu całośai zagadnień polity€.znych i orga- jest przedostatni i nie odchodzi ze Zg;erza o nia pOdniesienia prodUkcji j wykonania planów 
l!1izacyjnych podkreśla swoją solidarność z je- ,,21-ej" - a, o 21.10. produkcyjnycb przez PZPB w Zgierzu, - (la 
dyną sll~sznie obraną przez CKW PPS drogą Po tym wyjaśnieniu pragnę rówTlocześnie C9 w imieniu pracownic - ozorkowianek, Dy­
w dążeniu do zjednoczenia polskiego ruchu ro zakomunikować, a zarazem podziękować Red. rekcji i Rady Zakładowej PZPB w Zgierzu i 
botniczego. Konferencj.a wyraża pełną zgod- "Głosu R?botniczego" za tak skuteczną inter- swoim - dziękuję zarówno Red. "Głosu Robo·t­
ilOŚĆ ze stanowiski€m Plenum KC PPR, solida- wencję, że dnia 13.7. 1948 r. w Dyrekcii M .. Z .. niczego", jak i Dyrekcji Miejskich Zakładów 
ryzują<; srię z uchwałą Biura Informa-eyjnego. K. w Łodzi, przedstawiciel Dyr. PZPB w Zgie- Komunikacyjnych w Łodzi. 

Stwierdza, że na €tapie bezpośredniego rzu otrzymał zapewnienie Dyr. M.Z.K., że tram Kier, Personalny PZPB 
przygotowania zjednoczenia stoją przed PPS waj ozorkowski, odchodzący dotychczas ja- W Zgierzu 
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c.zą to sąd hopt."roUJQ? - -
M;nisterstwo Zdrowia winno w tej sprawie zabrać ełos 

Str. I 

To I OUlO 

Spryciarz 
Wiem dobrze, mol zJoc1, że nie czytaeJe 

"Słowa Powszechnego". Może dlatego, iż zda­
jecie sobie sprawę, że "Słowo" wróblem wyla­
ta, a powraca wolem", może z innych powodów 
- to obojętne. Tak czy owak, takt, iż nie wzię 
liście do ręki niedzielnego numeru tego ww­
nego wydawnictwa spółki "Pax", zaoszczędził 
wam, mieszczuchy przez Wydział Kwaterunko­
wy w tę J nazad ganiani, sporo wzruszeń, ciresz 
czy itd. Co tu dużo gadać: uniknę/lście psim 
swędem palpitacji, konwulsji, apopIeksjl, ane­
wry2mu serca i w ogóle tzw. szlagu. Bo nieja­
ki Jakimiak w artykule "Wieś i miasto" wiele 
doprawdy pomysłowości wykazał, aby micu;ta 
narodowi obrzydzić i od zamieszkania w nich 
- (,dstraszyć. 

Miasta - obwieścił - to "OLBRZYMIE 
WRZODY NA ORGANIZMIE SPOŁECZEŃSTW, 
KTORE WSYSAJĄ W SIEBIE WSZYSTKO ... " 

Miasto - oznajmił - "ROZNOST NA CA­
ŁY KRAJ TYLKO GNIJĄCĄ, STĘCHŁĄ, PRZY 
ZIEMNĄ PSEUDOKULTURĘ ŁATWEGO ZA­
ROBKU I NISKIEGO UZYClA". 

Miasto - zakomunikował - "ZDOBYWA, 
ROZSZERZA SIĘ, RABUJE, GROMADZI, BY 
Z KOLEI . ULEC ZDOBYCIU, RABUNKOWI, 
ZNISZCZENIU". 

I dawaj przytaczać przykłady nie.lrwałości 
miast, zwłaszcza dużych, Była kiedyś np. Nini­
wa? Była. Nie pozostawiła po sobie nawet ru­
in. Była ongi Sodoma? ByIa. Dziś jest po niej 
tyll<o morze Martwe. Była illo tempore Jero­
zolima? Byia. Siadu po niej nie ma. To samo 
Rzym, Ateny i - popatrz, popatrz ... Warsza­
wa. Zważywszy tedy, iż właściwie każde więk­
sze miasto albo było, albo też będzie (owszem 
tudzież a fałde) obrabowane i zniszczone, kat­
dy zdrowo myślący oraz kulturalny obywatel, 
świadomy tego, że "CYWILIZACJA MIEJSKA, 
SZTUCZNA l NERWOWA, MOlE TYLKO NA 
CHWILĘ BŁYSNĄC, ALE TYLKO PO TO, BY 
NIEDŁUGO ZGASNĄC" - powinien zrezy­
gnować z mozolnie zdobytego przydziału mie­
szkaniowego w Warszawie, Łodzi, Gdańsku, 
Wrocławiu czy Szczecinie i pryskać czym prę­
dzej Jak najda/ej od z.abudowań miejskich. 

Oczywiście, JakJmiak nie Jest pierwszym 
wrogiem "cywilizacji miejskiej". Był Już przed 
nim taki facet, znany zresztą szerokiemu ogó­
łowi publiczności z popularnych filmów "dżun 
glowych". Nazywał się T AR'Z,AN. Czyżby Ja­
kimiakowi pachniała kariera atrakcyjnego kró­
la małp? 

Moja żona, kobieta praktyczna, kiedy za­
sięgałem jej zdania w wyżej wymienionym 
względzie, oświadczyła po krótkim namyśle: 

- Toteż, ale przede wszystkim Jakimiak -

Parę tygodni temu zgłosił się do Redak- L~karskie.i, na którą sprawa dr. Horbace- sprawie zamieszczoną w "Głosie" w po- _ Dlaczego? I 
to SPRYCIARZ. 

cji naszej dr. A. Horbacewicz i opowiedział :nICZ~ r~u~ tak dobitne i jaskrawe światło, czątkach czerwoa Łódzka Izba Lekarska - Nie rozumiesz lej gIerki? - zdztwila się 
o następującym wypadku: miał on nocny l znuem medopuszczalny stan rzeczy. ,. dotą.d nie pofatygowała się publicznie od- żona. - Gość chce wywolać panikę wśród 
dYżur w Pogotowiu Ubezpieczalni Społecz- Edward Uzdanskt powiedzieć, ani też udzielić Redakcji i na- mieszkal\ców miast, skłonić ich do emigracji, 

•• ho ł kilk l' d . l . * szym czytelnikom wyjaśnień. A przecież liczqc, że w ten sposób zwolni się niejedno 
.neJ l oLI"zyma a z ecen na u zle erue p S Dl - d .. M' . t t Zd d b' k' l" d t . . . a W1a omOSCl mw ers wa 1'0- o lega onca lplec, a sprawa o yczy zy- mieszkanie w mieście, które zajmie on ze swo-
pomocy szeregu chorym. wia za2lYlPC7amy. że na interpelacje w tr'i ch ludzkiego. ją rodziną. E. Tam. 

Jeden z pacjentów, zamieszkały na Ma­
rysinie lIT, uległ ciężkiemu atakowi serca. 
Dr. Horbacewicz postanowił przewieźć cho­
rego do l;\ajbliższego szpitaJa na Radogosz­
czu, zwłaszcza, że tejże nocy musiał jesz-

. cze odbyć kilka wizyt w nagłych wypad­
kach zachorowań. 

Tymczasem lekarz dyżurny szpitala na 
Radogoszczu odmówił przyjęcia cho~ego, 
jeżeli ten nie uiści opłaty: z!l: tyg.Odl;lOWY 
popyt w szpitalu. Ch<?ry me mIał Plel1l~?zy. 
Dr. Horbacewicz ChCIał sam zapłaclc za 
dwudniowy pobyt chorego w s~pitalu,. ale 
lekarz dyżurny na Radogoszczu był meu­
błagany. 

W tej sytuacji nie pozostawało nic inne­
go, jak przewieźć chorego ~ Radogoszcz3; 
do szpitala na Chojnach, ktory krytyczneJ 
nocy mia.ł dyżur. Długa droga z Radogosz­
cza na Chojny ok. lO km - mogła nara­
zić na przykre konsekwencje nie tylko cho: 
rego, o którym wyżej była mo>ya, ale. ~ 
tych, którzy przez wieIe gOdZlll musIeh 
czekać na wizytę dr. Horbacewicza_ 

Słusznie oburzony dr. Horbacewicz opo­
wiedział nam o powyższym wypadku, a my 
z kolei opublikowaliśmy interpelację pt. 
"Co na to Izba Lekarska ?" . 

I rzeczywiście - Izba Lekarska zwróciła 
uwagę na nasz ąrtykuł, ale w jakże nieo­
czekiwanej formie! Dr. Horbacewicz bo­
wiel'łl postawiony został pod Sąd Dyscypli­
narny Izby w charakterze... oskarżonego! 
Je~eli natomiast chodzi o lekarz'ł dyżu.rne­
go na Radogoszczu, który odmówił nieza­
możnemu pacjentowi pomocy - nic nie 
wiadomo, by Izba wszczęła jakiekolwiek 
kroki. 

LekaI'z, który bronił praw człowieka do 
leczenia, lekarz, który zgodnie ze swoim 
obowiązkiem i sumisniem starał się wypeł­
nić swoie zadanie - w oczach Łódzkiej 
Izby Lekarskiej zasługuje na oddanie pod 
Sąd Dyscyplinarny, prawdopodobnie tylko 
dlatego, że odważył się wreszcie kres poło­
żyć praktykom aspołecznych j,ednostelr 
przez poinformowanie opinii o ich postępo­
waniu. 

Fakt wytoczenia sprawy dyscyplinarnej 
dr. Horbacewiczowi dyskwalifikuje w 
oczach naszych, i sądzimy, żę i całej opinii 
publicznej - Łódzką Izbę Lekarską. Wię­
cej, jest prowokacyjnym wyzwanieqt rzuco­
nym opinii robotni.czej Łodzi. 

SqdzllnY, że N:inister3two Zdrowia zaj­
mie się niezwłocznie sprawą linii politycz­
nej, społęcznej i dziwnej. tc~nącej średnio­
wieczem. kastowej ..etYki'l L6dzki~ Izby 
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rzech z a o ystawie m dz skanych 
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Tęczowa ,,~glica" - W krainie Bachusa - Restauracja Kolos 
- Niezwykly film - Coś dla kobiet 

Raj wędkarzy 

IOd §pecjolneqo UJg.slonni',o "GlosuU
) 

WR'JCŁA w, w lipcu. 
Poprzednio przedstawiłem już w moC­

nym skrócie pouczające znaczenie całości 
WYSTAWY WROCtA WSKlEJ. Wspomnia­
łem również w kilku słowach o powadze 
problematyki, wysuniętej no terenie Wysla 
Wy "A", o zgromadzonym tu pokazie osią­
gnięć ciężJdego przemysJu, kopalni, portów, 
o zagadnieniach żywego człowieka i jego 
pracy na ob~zarze Ziem Zachodnich. 
Obecnie mam zamiar poprowadzić czytelni-

ka na teren Wystawy, oD1aczony literą "B" 
0laz opowiedZieć o różnych, licznych i efek­
townych osobl1wościach Wystawy. 

"A więc na wstępie - kilka słów o słynnej 
,,Iglicy" wystawowej. Jest to istota rodzaju 
żeńskiego, aC'Z.kolwiek liczy 100 metrów wyso­
kości i upiększa wejśdowe centrum Wystawy. 
Jako kobieta, lubuje su~ w barwnych stro jach. 
Do niedawna była biala, dziś przybrała suknię 
srebrzystą. Będzie jej niezwykle do twarzy w 
migotiiwej aureoli wieczornej. gdy wierzcho­
łek oświetlą po,tężne reflektory. W odległ.)ści 
100 metrów od podstawy "iglicy" ustaw;one 
zostały reflektory przećTwlotnicze, które sn/)­
pa mi różnokolorowego światła uderzają w ,,'U_ 

strzany parasol", kokieteryjnie umies7.Czony na 
szczycie masztu. Światło reflektorów, odbite 
ośmIOkrotnie w lustrach "parasola" błyszczy 
w kształcie tęczowej piramidy nad terenem 
tzw. Wystawy Problemowej siłą około 100 ty5 
ś"Viec. 

Twórca pomysłu tej piramidy świetlnej -
Courtenay, zdradZIł mi na uszko jes7.Cze jedną 
l1Iespodziank:ę, a mianowicie: pod parasol~rn 
z luster umieszczono mały motorek elektrycz­
ny, który będzie obracał lustrza.ną tarczę wo­
kół osi, tworząc dookoła "iglicy" wspaniały, 
ruchomy diadem olśniewających blaskiem 
barw. 

Jednym z efektowniejszych pawibnów na 
terenie gospodarczym "B" Wystawy jest bez­
sprzecznie pawilon Przemysłu Fermentacyjne­
go, wykonany w kształcie ogromnej beczki pi­
wa. Na dachu pawilonu znajduje się f.ontanna. 
W drugiej kondygnacji okien mlaszcz,! s:ę wie 
lobarwne witraże. przedstawiiI iące pr.:>dukcję 
wina i soków owocowych. Po~ro':lk,l sa!i na 
specjalnej kolumnie znajduje się symboliczny 
posąg Bachusa. Pod ścianami umieszczono bu­
fety. A teraz kUka wymownych liczb dla ill1-
strilcjl: do obsłllgi pawilonu zaangażowano 29 

osób, które Ob5łużą 1200 ludzi w ciągu go­
dziny. 

Od wina i soków owocowych-jeden skok 
naturalny dzieli nas od samego pojęcia zaką­
ski. A więc - restauracja. Problem niezwykle 
ważny dla zwiedzających Wystawę, tym bar­
dziej, że po zwiedzeniu i przestudiowaniu po­
ważnej części "A", zmęczony umy5ł, strudzone 
nogi i pusty żołądek będą niewątpliwie gwal­
townie domagać stę posiłku i wy;po<:zynk'J. O­
tóż, mniej więcej na granicy między "A" i "B" 
znajduje się w;elki pawilon przemysłu gastro­
nomicznego. Polożenie pawilonu - piękne, z 
tarasów restauracyjnych rozpościera się ma­
lowniCZy widok na clbrzymi basen, okolony 
strzeli5tą aleją. Restauracja-kolos może p6mie 
ścić jednocześnie 3000 osób. 

Wędkarze, przybywający na Wystawę, bę­
dą mogli łowić ryby wprost na wędkę. W pa­
wilonie rybackim znajduje się staw, a w nim­
żywe ryby. Ryby te sprzedawane będą naGtęp­
nie szczęśliwym wędkarzom na wagę. B ~dzie 
je można sobie usmażyć w pawilonie restaura­
cyjnym. Ni~ z05tali tei pominioci amatorzy 
mleka "prosto od kwwy". Mogą' napić się dó 
syta w stoisIw 110dowlanym. Jest też pijalnia 
zle/arska. Moina się napie':, ze względu na se­
zon. kwiatu lipowego. Godny zapamiętania i 
głęhszego przemyślenia jest, między innymi, 
napis, umieszczony na ścianie efektownej "Go 
spody Staropolskiej", ozdobionej pięknymi lu­
dowymi malOWidłami i tkaninami. Napis ten 

I 
... głosi: "Unikaj kłótni przy stole d złości. Bis-

aczego łodZian e stronią od lłąpieli :~aJh s~;!~~~~:~ć ::;~~!:~~i~j:l~u~~?e~~: 
Czytałem niedawno w pismach ~kargi na I Mimo że jestem "entuzjastą' częstego kąpa :. je?neb z sal ~ystawy, p~św:ięconyc~ :z.aga· 

nikłą frekwencję w łódzkich zakładach kąpie I nia się" - wołą prosić znajomych o "poży- lll€nlU d.ry, mo zna ~glądac fllm, w"\.'sw1e~a­
\')wych. Czyżby łodzian'e naprawdę stronili czenie mi" na pÓł godziny łazienki, niż kąpać ny w o~ygmalny s~osob: aparat prOjekCYjny 
od w?dy - nie lubowali sie w czystości? się w zakładzie, gdzie sł~żba jest opryskliwa, rzu~)a?o r?z n~ POZ1()~Od um1eszczo~a ma~e~ę: 

MOim zdaniem sprawa przedstawia się nie gdzie nie widać przyborów do czyszczenia pu .Ic.mo~ zas go og ą ap.z
l 

pewnej wy"ot.'OSCJ 
co Inaczej. Oto w kilku miejsldch zaklada-ch wanien itd. ze speCja ego pO.~ostll. ~1 ~ ~.en pt. "Od,a w 
kąpielowych - stwierdziłem to sam ną9cznie Należałoby w miejskich zakładach ~ąpielo- ~~~~~ - ~o. ~OkOJk w Euro~le. Składa €:;ę Z 

- istnieje zWyC'la i nie mycia wanien przed wych wywiesić regulamin, który nakazywał- ko~ą :Zę~~l l wy onany t Jes~ m~to1ą rV5un­
kąłliel~. Panie kąp,ie.lowe w og~le nie posłu bY, ~bsł':ldze dokładne mycie wa.nien w o~ec mi. A ter~z, ~~~e~~~ ;~b;;~. ~': ~::~~ ene:: ·wv­
gU.ją Się szczo~ką .. sClerką czy tez sodą. Osta- noscI klienta - przed samą kąpIellI, zamiast ści się również kierma z d 'o . e "B b ~~e 
t I~ C".., """"':::'PID wvslc,.,-",,'; 7 obr',,"'o- " -" ":1ego l~"'1spi - ~'''aTJit\ tri 7~~a'1[1iczci waż k 111 .• . I h . s , g h?·1- mnzna pr 7le . _ . . - _ .. " .' OlC wle e cennyc 1 tc;n'c oam'ą1ck Jako 
nl::,Ul 7 W?l'nv. VI I't "p, rJ"",'l"- rdl~ .,,,, , I n!:" r!li! z'lruW!<l Illdzl - nvnI'oćri. nrz' kł ci ktO . t l' ' . ' '. 

b l I' ł • . .. I' . ," • l v. a. ory ruewa o 1V/.e 7illDtere<;Ule na-
"o cv': I W CgO'I', a k"nr. h"!Y in: o~l :-"oe l Grly to 7.o~'an e ~;::ołn "'le - WÓW.C7ilS I ja $Ze gospodyru'e pod~m ' zn przy t' k~ 
od b ·,.1 T 1,,·~ ... " k f k I ki' ch' j' l ' '-I. I ~ S 1")...5 U prze-1 ru_u.. a r 7,,: W1ClO s~aceru.~cvch po.a set IIm~ - wroc.Lmy Z przy emnosc ą myslu ceramicznego będzie można nabyć ślicz .. 
bln e kąp1elt.>weJ karaluchow - nie nastriI,Ja "do wanny'. ny serwis porcelanowy "~'6ZtalO 
llIi'iIDPatla do owych ,.mle.1sc czułości" 'I. Ul ' ~.l we ,w~onrj . • , _.... przybory 114 ~~~t~ d~ r . _ ~I 
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Morze uspokoiło się po sztormie, któ-/ spotkał wielki zaszczyt. Z województwa I słowo po słowie. Miałem zapisywać naj 
ry bil w brzeg ukosem, pędząc grzywa- przysłano dla jednego z naszych chlop- ważniejsze wiadomości. Odrazu się ska­
cze fal od strony Kołobrzega, zamiatając ców wielIde odznaczenie - "Krzyż Grun- I powałem że to coś niebywałego. Z pierw 
plaże i usypy, aż hen, ku dalekiemu Dar- waldu". szego wyzwolonego na polskiej ziemi 
łowu i Ustce. Spod drzew i zarośli. spod 'fu już .,wiara" nie mogla wytrzymać. miasia Chełma na Lubelszczyźnie poszły 
niskich okapów namiotu - wysunęło się Dwuszereg prawie pękł w środku. w świat słowa "Manifestu Lipcowego". 
kilkoro głów rozczochranych. Chłopcy oglądali się po sobie. Gruchnę- WieIIde słowa - ,.00 NARODU POL-

- Przestało lać! - rozlegly się we- ły zapytania. SKIEGO! DO POLAI(OW W KRAJU 
sole glosy. - Kto. co, jak. dla kogo? I NA EMIGR.ACJI! DO POLAKOW W 

l nagle polanka zaroiła się gromadą - Zaraz! Cisza, opowiem wszystko! NIEWOLI NIEMIECKIEJ! 
opalonych na br!lz chlopców, s~arających Krzepkowski wyjął biały papier z tor- - Byliśmy przecież wtedy w niewoli 
SIę przekrzyczec mewy nurkujące niską by wiszącej u pasa. Wyprostował się i - ciągnął po chwili Janek Sliwacz a tu 
nad wod~. •• począł czytać powoli. Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego 

- Słonce, słonce, słonce! - rozlega- '.. wzywa rodaków do ostatniego boju z na 
l'"~ się skandowane okrzyki. "W. dnlll M~nJfestu LIpcowego odzna.- J'cźdźcą niemieckim. Wybiła godzina 
J cza SIę "Krzyzem Grunwaldu" Jana SII-* wyzwolenia! Armia Polska obok Armii 

Dwuszereg ustawił się karnie przed wacza - który w roku 1944 - z nara- Czerwonej przekroczyla Bug. Zołnierz 
masztem, na który szła powoli. uroczyś- żeniem wlasnego życia wśród gęstych polski bije się już na naszej ziemi z wro­
cie, do góry - biało - czerW0na chorą- placówek wroga przeniósł do partyzanc- giem i idzie zwycięsko naprzód i pójdzie 
gicw. kiego oddziału KUb

k
y - podsłuchany w pod białoczerwonymi sNandarami aż do 

Ze stu młodych piersi hulmęła nagle ~~:~~. radiowej te st "Manifestu Lipco- stolicy butnego prusactwa, do Berlina! 
pieśń o drodze do Polski. _ Jakże miałem tej wieści radosnej 

Krzepkowski - dowódca wędrownego W dwuszeregu zapanowała cisza. Po- nie notować, - ciągnął Janek Sliwacz 
szkolnego obozu - stanął przed swoimi tem l(rzepkowski wyprężył się i powie- po chwili. - Potem włożyłem pap,icr 
chłopakami wyprostowany jak struna. dział uroczyście. pod podszewkę w czapce i ruszyłem"po 
Blady był mimo opalonej skóry. - Janek Sliwacz niech wystąpi! oddzialu Kuby. Niemcy obozowali po 

- Coś go zatknęło - szepnął Sta- Blady chłopak stojący w drugim szere- drodze. Czuli. że coś się szykuje w Kic-
siek Sliz - zwany "Gadułą". g'U przedarł się niezdarnie między ramio- kim lesie. Ale przeszedłem! 

- Cicho. tam w szeregu - skarcił nami kolegów i stanął przed Krzepkow- - Możecie sobie wyobrazić jaka ra-
"Gadułę" dowódca. Potem ouchrząlmął skim, który wyjmował powoli z błękit- dość zapanowała wśród partyzantów, 
i zaczął mówić powoli. nego pudelka odznakę za walkę z wro- którzy czekali na ten wielki sygnał do 

- Sluchajcie chłopcy! Wczoraj przy- gicm. walki, od mięsięcy. Więc to już, więc to 
jechał z Białogardu posłaniec na moto- * się zaczęlo! 
rze. Wiecie o tym! Oczekiwaliście wszy- Nad wieczorem zapłonęło nad morzem Jakoż zaczęło się naprawdę. Minęło 
scy jakiejś niespodzian~i - a ot - i jest ognisko. Przyszli rybacy z Komarowa. pół roku a już oddział Kuby połączył się 
niespodzianka! z Uszczerbów, z Jantarzysk. Przylecia- ze zwycięskimi wojskami polskimi. 

W dwuszeregu wszczęło się zamiesza- ła chmara wczasowiczów i wszelakich * 
nie. Chłopcy wytrzeszczali oczy. ludzi ciekawych. Janek Sliwacz usiadł Krzepkowski ściśnął Janka Sliwacza 

- Stać tam spokojnie! . Zaraz wszyst- tuż przy ogniu i opowiadał przyciszonym za rękę tak mocno, że chłopcu łzy sta-
ko opowiem! glosem. C.icho było dokoła jak makiem nęły w oczach. Potem jeden po drugim, 

Krzepkowski przerwał na chwilę. a gdy siał. Morze uspokoiło się zupełnie. Na- pokolei podchodzili wszyscy do niego ści~ 
dwuszereg zamarł znów w karnym ocze- wet mewy przestały krzyczeć. skając go z równą siłą. Potem podcho­
kiwaniu - zaczął mówić dalej: Było to tak. Siedziałem na strychu w dzili rybacy, goście, letnicy, wczasowł~ 

- Dostałem obszerny list od dyrel<fo- chałupie leśnika w Grabi i słuchalem ra- cze. 
ra gimna!t;!;, Tak, chłopcy budę naszą dia. Potem zaczęto dyktować, powolI, Stasiek SHz _ zwany "Gaduią" _ 

podniósł się z ziemi, zasłonił sobą SUwa­
wać wydrukowane lekcje, odpisywać odpowie- cza i powiedział wesoło 
dzi i I)d czasu do czasu jeździć do Zarządu 
kursu Da egzamm. Do czasII, gdy skończysz - No, teraz już dosyć. Zamęczycie 
SiZkołę Powszechną jeszcze więcej powstan:e chłopaka I Ja go zastąpię i będę w jego 
taki-:h szkół spóldziekzych, a możliwe, że na- imieniu przyjmował gratulacJ'ę! 
wet bardzo blisko Twej wioski r')dzinnej, dla-
tego te~ nie szukałem w tej chwili dla Ciebie Salwy śmiechu długo biły nad morzem, 
adresu. ° ile wolisz już wiedzieć teraz - to które leżało spokojne, jak wielka tafla łu­
się ':l to postaram. Redaktor strzana hen, w dole. Od Tymęcina znad 

* 
Drogi "Pnmyku"1 I stu mam do Cfeb' e "Prl)myku" prośbę· Bardllo 

Bardzo siG cieszę, że przyjąłeś mnie do swe- m~łu]ę pracę s~óldlZ'lekzą. Jestem w nasze] 
ALEKSANDR. ZAJĄCOWI: wieś Oku,\> Mały 

Dziękuję Ci za liścik i pozdrowienia. Nie gnie­
wam się wcale o to, żeś tak dlugo nie pisał. 
Wiem przecież, że masz teraz przed końcem 
roku szkolnego dużo pracy, {ł przecież i w go­
~podarstwie pomagasz? Serdecznie pozdra­
wiam cię, a także Twych kolegów i koleżanki 
!Ze szkoly W Oil:upie Wielkim. Czy masz ich 
wielu? Napisz mi o,nich a także o Twych ro­
dZicach i rod7eństwie. Czy macie wlasne go­
spodarstwo? Czy byłeś .już kiedy w mieście? 
A w kinie? Czy jest u was w wiOsce świetli­
ca, klub sportowy? WidzlSZ, ilu rzeczy "Pro­
mvk" jeąt ciekawI Czekam więc na obszerny 
·ltst. 

lasu począł się wychylać wielki księżyc. 
Na łodziach, zdala od brzegów, zapło­
nęły kolorowe lampiocy. Od Kołobrzega 
zaczęły się rwać ku niebll kaskady róż­
nokolorowych ogni. go grona przyjaciół "promylwwych". spoldz,elni ucz.nl0v.:skl~J l gdy dorosnę, pra-

Co do gazetki, t'l przyślę CI ją dopiero we gnąlb~m zostac społdzlel,;ą .. 
wrześniu, gdyż z przyczyn lZaszłych w redaK- P~wle~z mi "Promyku, jakle kursa trzeba 
cji, prędzej Ci jej przysłać nie mogę. S,,'izę, UkOllCZYC, p'l .s~ończem~, ,szkoly .pows'Zechnej! 
że nie będzIesz się o to gniewał, bo napewl10 by ~ostac ~polQzJeką, A,ory słuzy ludziom 1 

sam wiesz, jak to bywa w Redakcji. swej OJczyzn .e.. . .' " 
Pragnąłbym koresp'lndować z kolegą lat Za m~łe zyczema. dZlękuJ~ CI serdeczme. I 

13-tu, któryby mieszkał w okolicach górski'::h : p07drawlam Clę, a j~dnoczesnle pros·zę o JaK-
Mój adres: najszybszą odp'lwledz. 

Kochniak Jan Jan Kochniak, Pab:anice, wieś Dąbrowa 
Nr 5, gm. Wid.zew, powiat łaski, Wojewódz­
two łódzkie. ODPOWIEDZ: 

Drogi Jankul 
Choć p:erwszej gazetki ściennej nie widzia­

lem jestem o niej jednak najlepszego zdania. 
Pod~ba mi się sam p')mysł stworzenia takiej 
gazetki. Uslerk! jej i błędy można prrzecież z 
b'eglem czasu naprawić, a grunt, że istnieje. 

Redaktor. 

Sprostowanie 

Pragnę Ci "Promyku" krótk') napisać o na­
~zej śc'ennej gazetce. Otóż została przeze mnie 
złożona dnia 27 października 1947 r. i otrzy­
mała nazwę "Wiadomości klasowe". Ja jestem 
nacllelnvm redaktorem, jako jej założyciel. 
Zespół ~edakcyjny składa się z 13 uczn'ów i 
u:zennic. 

Wychodzi ona co miesiąc. Piszemy w niej, 
co się dzie 1e na świec e, piszemy I) sporcie, o 
'radio o spóldz.ie!czości I t. p. 

Tvie o aazetce. A na zakończenie mego li-

Kształcić s i ę na spółdziel,::ę będziesz pewnie Autorem opowiadania p~d tyto "Ostatnie 
mógł bez przeszkód, istnieją bowiem szk~ly ta- chwile w szkole" umieszczone w poprzednim 
kie a nawet t. zw. kurs korespondenCYJny, to "., . 
!Zna,czy że możni! z'Jstawać u sieb:e w domu, I numerze "Promyka lest me Jan Kraskowskl 
normainie pracować, a jednocześnie otrzymy- Gl 'Nasz kolega Jerzy Kraskowski 

• 

- Chłopcy - Krzepkowski przerwał 
ciszę. - Dziś cała Polska jak długa i sze­
roka czeJ wielki dzień "Manifestu lip­
cowego", który obwieścił Polsce wol­
ność, który dał ziemię zbiedzonym na­
szym chłopom, który jedynym gospoda­
rzem w Ojczyźnie ustanowił człowieka 
pracy. Wielki dzień narodu polskiego, 
ale i wielki dzień polskiej młodzieży. któ­
ra hen, daleko stąd, w odwiecznie pol. 
skim Wrocławiu łączy się dziś w jeden 
Związek Młodzieży Polskiej, by odtąd 
iść razem, by ramię w ramię, w jednym 
szeregu - ' budować jeszcze wspanial­
szą, jeszcze potężniejszą, jeszcze szczę­
śliwszą przyszłość Polski Ludowej! 

Henryk RUdnicki 
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Na dObrej drodze 

PlP~ nr 11 nimnie [Oral le~ne mieiue wiró~ innJ[~ la~ła~ów 
Nowe formy współzawodnictwa 

KIerownictwo i załoga PZPB Nr 11 powoli 
zaa.yn.aj" juź zapominać o tych czasach, kie­
dY' fabry.ka icll wlokła się w ogonie przemysłu 
włókienniczego. należąc do tej grupy fabryk, 
które miały Jl,Ajsłabsze wyniki w pracy. 

W ten sposób stwarza sIę równy slart dla I się do "wYciąnnięci.a" fabryki z impasu, ale 
wszystkJch współzawodników. nie możemy jednak nie W&POmn!~Ć o low. !lu· 

janowskJej, która pIerwsza przeszla niedawno 
KTO PRZODUJE W PRACY? na obsługę dwóch wrzeciennic, pociągając swo 

Nowa forma współzawodnictwa przyczyniła im przykladem wszystkie robotnice ze swego 
się do jego spopularyzowania i wzbudziła dziaiu. Jest szczęśliwa, że właśnie jej danym 

OSIĄGNIĘCIA PRODUKCYJNE wśród 6Zerokich mas robotniczych znacznie było być pionierką w swojej fabryce. Przecież 
Energiczny ruyw załogi, dyrekcji i organi- większe zainte~esowanie, niż dotychczas. Nie dZięki temu mDżna było uruchomić w:efe ma­

zacji partyjnych przyczyni! się do tego, Że fa- brak jednak i taklCh przodownic, które zdoby- szyn stojących do niedawna w wielu fabrykach 
bryka poc.z ęła pr-acować lepiej i wydajruej. wają również i obecnie, podobnie jak dotych- z powodu brako si/y roboczej. 

W roku ub. ~'konały PZPB swe zadanie czas nagrody. Do nich należy tow. Janina WIo Dyrekcja dllŻ~ już zrobiła w kierunku 
PTooukcy jlle 'laledwie w 73 proc. w tkalniach chyńska. Pracu ie ona na czterech krosnach stworzenia wlaściwych warunków pracy dla 
li w 94 proc. w przędzalniach. (dwa bIałe i dw'a kolorowe). wykonując stale wielowarsztatowców, ale wiele dokuczliwych 

W ciągu pierwszych trzech miesięcy roku normy w 180 - 190 proc. i poprawia z mie- braków daje się jeszcze we znaki. 
bieżącego wykonała już "siedemnastka" plan siąca na miesiqc wyniki swej pracy i wybija Niektóre pomagaczki lekceważą jeetcze 

- ~r. 15 
• 

H' tę i Z pOUJrote .... 

Z próżnego Sa:omon •.• 
Przysłowie powiada, że ,,'I: prótnego i SiI­

lomon nie naleje", z czego wynika, Iż Salo­
lli'Jnowi zupełnie obce były kłopoty naszego 
Wydziału Kwaterunkowego. Gdyby je bo­
wiem znał. przysłowie brzmiałoby: "z peł­
nego (CzYli zagęszczoneg_1j i Salomon nie nale 
je, natomiast jeśli chodzi o próżne (mieszka­
nja) - to, proszę hardz:o, dawać Ich Jaknaj­
więcej. Zwłaszcza obecnie, g.dy w związku z 
orzeczoną przymusową r'lzblórkl\ 80 domów 
na terenie m. Łodzi trzeba dać dach nad gl::>­
wą aż 270 rOd:dnom, zl:\mieszkującym wy-oiej 
wymieniono rudery. Skąd le zaslę-pcze miesz­
kania wziąć? Ano, jak się już rzekło - chy­
ba z "próżnego", a więc z różnych wiU w 
Wiśniowej Górze, POdd<lblcach, Grotnikach 
itp., will - z wyjątkiem lata - cały lok 
pustką się świecąCYCh. Tak w podobnym wy 
padku zrobiono w \Varszaw4e, przesiedla­
jąc ludność z ugroionych domów stołecz­
nych do podstołecznych osiedli. 

w 19 proc. w tkalniach, ą w 108 proc. w pIZę- się na czoło załogi. prace i utrudn'ają w ten spo5ób prządkom wy-
dzalru-ach. Drugi kwartał przyniósł fabryce Do nich należy tow. Janina PolyraJa, czlon konanie normy. Projeklowane wprowadzenie O d d t t I f . 
wielkie zwycięstwo: wykona.nie planu w 110 kiru bratniej PPS, obsługująca trzy strony w zespołowego współzawodniclwa między poma- gospo arce ru email omcznym 
proc. w tkalniach i w 113 proc. w przędza!- przędzalni. gaczkarni winno przyczynić si~ do usprawnIe-

h I SłysMlismy to luż niejednrJkrotnJe, że je-iIlia.c . MU&lmy czekać ładne kilka minut, aż =aj- nla Ich pracy. 
Jeśli myślicie, że procenty te są rezultatem dzie ona chwilę czasu, by z nami pogawędzić. Jeżeli już mowa o brakach, trzeba również sU t:hodz! o naprawę telefonu w Łodzi, u-

J«iejś żonglerki cyfrowej, np. skutkiem Cdy ją pytamy, w jaki sposób wykonuje nor- wspcmnieć o -bardzo wysokim procencie "roz- rząd tutejszy pow.oluje się na r02!malte trud 
uon:ejszenia planu, jesteście w błędzie. mę w tak wysokim procencie. odpowiada z u- kurzu" bawelny, co świadczyłoby o tym, ze ności m. In. na brak ..• drutu telefonicznego. 

W okresie od lipca r. ub. (moment komasa' śmiechem: "Bardzo prosto. Nie chodzę .na po- zagadnienie kradzieży fabrycznych jest na lym To jest doprawdy skandal. Zwłaszcza «dy I 
ej:!) do crz.erwca rb., to znaczy w przeciągu II gawędki, patrzę uważnie na moją robotę, ze- terenie problemem bardzo ostrym. drugiej strony wiadomo, ze taki np. Niep,-
miesięcy wzrosła produkcja. w przędzalni (w rwane nitki odraZlI skręcam, no i sz.anuję mo- Wysoki odsetek samowolnych nieobecno,ści kalanów (małe osiedle pod SochaczewcI" 
kilogramach) o przeszło 25 proc., a w tkalni ją maszynę. Gdyby pomagaczki lepiej spełnia- oraz spowodowane przez nie postoje maszyn i gdzie mu tam do wielkiej Łodzi) ł'0siad& 
(w metrach bieiÓ:ących) o 24 proc. ły swą pracę, OSiągałabym znacznie lepsze wy- zmniejszenie produkcji są dowodem, że nj~ tyle leg') artykuhl, że nie wie, co l /11m ltO-

W pr.zeciągu tego samego okreeu wzrosła niki". "Trzeba by :zająć się pomagac:zkaml" - wszyscy jesozcze robotnicy rozumieją należycie bić. Nic tlziwnego, że praktyczni Ojcowie 
Dość zatrudnionych tylko o 12 proc. rzuca mi na odchodnym - i wraca do swojej konieczność 'ia.rhowania dyscypliny w pracy. Franciszkanie z Niepokalanowa używają 

Proste zestawienie tych cyfr wy jaśnie nam, mastyny. Po chwili już znowu ~ała pochłoni~· Dalszy rozwój współzawodnictwa pracy wi- drutu telefonicznego - Jal. to wykazały 
dlaczego fabryka poczęła wypelniać nalożone ta. jest swoją pracą. nien jednak przyczynić się do usunięcia tej ostatnie doniesienia - dIl wymierzania ka-
na me zadania. Nie sposób wymienić w'i1:vstkich robotni- dolegliwości, jak również wielu innych hamu-\ ry chłollty lIC'miom swoich "z.akładów wy-

Wzrost wydajności pracy uzewnętrzniają ków, robotnic i majstrów, którzy przyczynili Jącvch Jes'1<'Ze rozwój fabryki. W. L. chowawrzy!'h". 
i inn e wsk a żnlld: jeszcze w s tyczni u rb. wy- M;I,II III ~I,llllliM"·llhl;.l"I'ILm ,I, 1,llIl lIllfi""'. I ~IIIIUI': I"II:I' 11I1.IJIiII;:IIiIIII,'~!III;·II. I I~ II I I1 I "I::I"n ; lrl'~IH;III~lIllll 1.1 I L I U 1 ·l:IIuM " II I !:m'.nll"l llI~:I!II: l tlllllll l ll llil.II!I.I"M I II .. HI.,I ..... 1,1"M llllulllllllnm:lI.II.IIIIIII I·ll liU"I'IIJI' II: '"IiI .... ! 11:IIIM,l'.IlIllIlI 
padało w fabrYCe na jednego tkacza 2.1 kro­
sna. Obecnie stosunek ten wynosi już 2,5 kro­
sna. W ciągu tego samego okresu cza~u ilość 
wrzecion przypadająca na jedną prządkę wzro­
sła z 426 do 550. 

Szybki ro,zwój ruchu wielowarsztatowc6w 
obejmujący w przędzalni maszyny obrączko­
we i wrzędennice, a w tkalni ob6ługę c'ltereth 
i sześciu krosien "Zrobił niewątpliwie swoje. 
Duże -znaczenie mial również szybki rozwój 
wsp6Jzawodniciwa pracy. 

ROZWOJ WSPOŁZA WODNTCTW A PRACY 
534 robotnic i robotników podpisało umo­

wy o indywidualnym wsp6łzawodnictwie w 
pracy. W nowym regulaminie współzawodnic­
twa wzięto pod uwagę nie maksymalne wyko­
Ilanie normy, lecz stopień wzrostu wydajności 
~l1.dywidualnej współzawodnika w stosunku do 
kwietnia rb. ora1: 6zereg innych okolkzllOŚCi. 
Kto Ze współzawodl1lków daje tyle produkcji 

"f.O w kwietniu (be? uwzględnien i a pracy w go­
dzinach nadliczbowych). otrzymuje \00 punk-

u tów. Za każdy dalszy procent olrzymu je on 
dalsze 2 punkty. Za każdy odsetek. pOllliei 100 
procent odl icza się współzawodniczącemu 2 
punkty. Za każdą sztukę secundy w tkalni, za 
każdy zwiększony procent odpadków w tkalni 
odlicza się wti.półzawodnikowi punkty. Za szko 
lenie ucznia w okresie wspólzawodnictwa do­
daj~ się jeden punkt, a za pomysły racjonali­
zatorskie od 20 do 100 punktów w zależności 
od ich wagi i znaczenioa. 

Za pierwsze spóżnienie odlicza się I punkt, 
za drugie spÓŹnienie oraz za przedwczesne o­
puszczenie pracy odlicza si~ 5 punktów. Za 
niedbalość i lllecZystość przy war;;ztacie pracy 
odlicza si ę w wypadku stwierdzenia każdora­
zowo 1 punkt. Za pr7.p.kroczenie służbowe prze 
ciw dy~cypJinie pracy odlicza się, w zależno­
ści od uczynku l do 20 punktów. 

BUlie rn7.strzł,an iQce lJitllf}1!f1l ~ec ;1 

VVAJL,K.A (\)) ZBIOR 
Armia demokratyczna' broni plonów pracy rolnika 

('(orespondenc;o "'aSDa "Glo§uUJ 
Areny w Ji-pcu. mię Demok ratyczną, lub słabo kontrolowanych 

Prasa co/ego świata dużo pisze o wie1 k;ej bitwie na froncie Grammo! _ Smolikas. przez manorcho - faszystów, polega na fOZpO-

gdzie Armia Demokralyczna, WJJczqc prz eCJ'N przeważajqcym siJom monarcho _ ras;.y- częciu szeregu dzjałań ofensywnych, które po-
stów, zdoJała nie lylko udaremmć biJ -ł C ZU cznie zapowiedzianq przez rząd alejIski "decy- mogą żołnierzom Markosa w tych okolicach 
dującą 1ensywę", ale leż zad]6 wyborow}'JJl a;miom SophuJisa szereg ciosów J rozpo- s!lnie się umocfl',ć w czasie żniw. 
cząć zwycięską konlrofensywą. Ale w tym samym czasie, gdy uwaga świata k,]ncentwle Amerykanie i monarcho _ faszyki <"h<,\'I u-
się na tej wielkiej bitwie, mającej de,~)'du ;ate znaczenie dla dalszego rozwoju wOjny czymć wszystko, (O w ic h mocy, aby w I rwać 
domowej w Grecji, na terenie c'l/ego kra/'l loczy się inna, nie mnie; dram:llyc:zna t po- zbiory rolnikom i Armii Demokralycznoj. Pla-
ważna bilwa, klóra w znacznym stopn'u z ad"'cyduje o oslatecznym wyniku w'llki Wl' l- ny woj'5kowe wroga 'lostały jednak po krzy-
wiJleńczej ludu greckiego. żowane i plan zdobycia Grecji glodem rówmeż 

Jest to tak zwana "bilwa o plony", którą Obecnie wladza ludowa podjęła kroki, aby 
lud grecki od 7-miu lat, kazdego lata o te j wygrać bitwę o zbiory, to znaczy, -aby o,,'oc 

samel porze, prowadzi przeciw swym ciemlęż;- pracy chłopów pozostał przy nich, t nie zoslał 
com - najp:erw okupantom n iemiecki m, a o- zrabowany przez monarcho - faszystów. 
becnie monarcho - faszystom, zaprzedanym im Główne dowództwo Armii Demokratycznej 
perializmowi amerykańskiemu. Naśladując hl- Z!lWCl.asu ustaliło szeroki "plan bitwy o zbio­
lIerowców, którzy każdego lala w czasie zb lo- ry". Plan ten przewiduje obronę ell/opów nie 
rów organizowali ekspedycje rabunkowe na tylko okol:c wyzwolonych, ale rówf\iez oko­
okręgi, w których przebywali partyzanci Elas, lic kontrolowanych przez Armi ę Demokraty­
st<lrając s i ę ogołocić je z żywności, władze a- czną, lub też przez jednostki partyzanckie. O­
teńskie przeprowadzają obecnie szeroką akcję brona okolic wyzwolonych jest łatwiejsza l po 
rabunkową, skierowaną przeciw rejonom. znaj i lega na tym, żeby nie ustąpić monarcho _ fa­
dującym się pod kontrolą oddziałów party-1szyslom ani p iędz i ziemi w czasie żniw. Obro­
'lanckich Armii Demokratycznej. na zaś terytor iów. kontrolowanych przez A r-

Nagrody dla przo owników pracy 
Uroczystości w PZPB Nr 17 

Się nie uda. Armia Demokratyczna potrafi ZIl­

bezpleczyć zbiory nic tYlko z okręgów wyzwo 
lonych i kontrolowdnych, ale również powaz­
nil część 'Zbiorów tych terenów. które zna jdu­
ją SIę pod amerykańską okupac jQ I janmem 
faszystów. 

Aby cel lon OE'ią'1nilĆ żoln'f'T7° Mark0<;a. w 
myśl TO'.kazu 91ówne<)1) dowództwil ArmIi Dc­
mokratyczneJ , mUS7ą być iednoc%E>śm" żl)łni .. -
rzami i żniwiarzami. Byli partyzanci ELAS, 
których większość znajduje s:ę w szerega<:h 
Armil Demokratyczn~!. wykorzys~ują dla o­
brony zbiorów doświAd<:zenie jakie n~bvli w 
okresie walk z Niemcami. Chlopi greCCY w 
nie mniejszym stopniu od żolnierzy gen. Mar­
kosa zdają sob ie 6prawę z donios łl)Ś( i wlllki 
o zb iory. Na licznych zebr;micoch chłopi d~li 
wyraz swej wdzi ęcznoŚ<'i dla Armii Demkora· 
ty<,zne), za obronę plonów i,h pracy. 

N:eusprawiedliwiona nieobecność Jednego VV dniu wczoraj~zym odbyło się zebranie I ndlllU z ubiegłym miesiącem, ilośĆ pracowni· 
dnia pracy, trzykrot.ne spóżnienie oraz dwu- sekcj:i młodzieżowej Związków Zawodowych ków. b iorących udział w wyścigu wzrosła 
krotne przE'dw<'Zesne opuszczenie pracy dy· przy PZPB nr. 16, na którym dokonano wrę- trzvkrotl1le. 

~o się tyczy chłopów z oknl:<, okllpnw~­
nych przez monilr,hn - faszystów !'ij oni Nz .. d 
miotem niesłychnn er,o wyzysku. AT11er"kant~ 
chcą us ta lić cenę iecln p '1o k,lQar~mij rsz(>n i­
cv n-a 1.200 dr ac hm. cena n 'e pokrvwaja('~ nil 

wet jednei trz.e<'if'j k0"71ów wlll!'ny,h Chł(')pl 
żąda'ą 3.700 drahm za kq. i mAl'OWI) odmawi". 
ją dos tawy ZbOŻA na warunkach, dyktowanych 
przE'Z Amerykanów. 

&kwalifikują współzawodnika. czenia dyplomów i nagród wyróżnionym ucze Po przemówiE'ni<lch przystąp iono do rozda-
Nagrocię otrzymują ci spośród ·zawodników. stnikom czwartego etapu wyścigu pracy. rrla nagród. Z,)05talo nagrodzonych 28 prac0w-

którzy uzyskują największą ilość punktów Re nic, które brały udz:al w zespołowym wyŚCl-
l · ó d PZPB Zebranie otworzyła ob. Plażyńska Katimie-gu amm wsp łzawo nictwa stosowany w gu pracy i 18 z indywidualnego wyścigu pra-

Nr 17 o tyle jest lepszy od sto~owanego u- ra, poczem przedstaWIciel Zw. Zaw. z Referatu cy. Szczególn,je wyróżniły SIę _ w przędza l-
d ··· k Młodzi eżowego ob. Kleista wygłosił przemó-prze DlO, Ze umozJiwia on w szerszym za re- ni (4 strony) Stolecka Zofia 153.2 proc., Kla-

sie uwzględnienie ró żnorodności maszyn, róż- wienie, podkreśiając kon ieczn,o ść dalszego roz żyil'lka Kazimiera 15.1,6 proc., Nawijaczka Pro 
d . 'd l h szerzania współzawodnictwa pracy. noro nosci asorlymentu, indywI ua nyc mO- śll1ak Mari-a 163 proc. i wrzecioniarka Skrzy-

iliwości produkcYjnych robotnika (co uZ'7leż- P~1ewodl1iczący Rady Zakładowej wskazał pek Krystyna 154.8 proc. W s?-pularni najlep-
nione ;esl od doświadczenia, lal prQcy. kwoli- na żywiołowy zryw młodzieży, która masowo 6Zy wynik osiągnęła Wypijewska Zofi-a, 173 
fikarii i zdrowla/. sta je do wspóhawodnictwa pracy. W porów- oro.ent. 
o 1111_III1_UI_IIII_IIII_iI1l_1111_liI1_IIII_IIII_III1_IIIł_III1_IIII_IIII_1I11_liII_liII_lIII lIII_lIII_II 

5 lat - 4 lata 

ImponUjący rozmach odbudowy Leningradu 
Radziecki patriolyzm pokonuje wszelkie trudności 

nego. Ogólną 6umę strat Len,ingradu o.blkza W rb. ukońcwna będ zi e odbudowa zn:sz-
się na przeszło 40 miliardów rubli. czonvch podczas wojny domów mle~zkalnych 

W ca łej Grecji toCZY się zacięta wolka c/l/o 
pstwa greckiego przeciwko qrabieżv jeoQ plo· 
nów. przeciwko brutalnf'i eksoloatacji ZI' stro­
ny monarcho - faszystów i ich ameryka ilskich 
protek torów. 
• ••• a ••••••••••••••••••••••••• 

Wśród nowych VlV ila 11 ~ ; etYl 
Na półkach księqaTskich ukazała się os'at­

n io n iezmiernie aktualna broszura - "Berlin 
dzisiejszy", której autor - Leopold lar~c hllk 

znany jest cklbrze czytelnikom "Ciosu R,1bot· 
niczego" i prasy warszilwsk .el z cyklU budzą­

cych zaw~ze żywe zamteresowallle korespo n­
denc ji z terenu N le mlQ<:. 

Ks iążeC7ka "Berlin dZisiejszy". idk f. tw!er­
dza na wstępie iiulor, mil bl-c- nr<'>h,~ p"d"~lmo· 

wan:a dozna nych przE?7. nil>go vrat"'ń dz en:l1 -
karskich, w rzeClywIstości - jest ona urozma 
konym i pi erwszy m tepo rodvqu ob"lern.ej­
szym reporta:i:em o ŻyClll powojennego Ber. 
lina. 

Siedem 1011emu hordy Ilillerowskie ru­
nc;ły na Leningrad miasto rewolucji 
pro1elariacJdej. 900 dni trwała bitwa o 
północną stolicę ZSRR. Przez ten czas ar­
mia faszystowska wyslrzeliła na Lenin­
grad 150.000 ciężkicb pocisk6w. zrzucila 
z górq 100 tys. bomb zapalających i 5 tys. 
kruszących. Lecz Armia Czerwona I bołlO­
lerska ludność Leningradu, przetrwawszy 
straszliwy akres oblężenia, odparły wre­
szcie - zgodnym wysiłkiem - hillerow­
ski ego wroga. 

Ale robotnicy leninqradzcy' przystąpili do Od dnia oswobodzenIa Len ingra du oddano do 
odbudowy swego mW6ta z tak im samym za pa użyt.ku przeszło 2 i pól miliona me trów kw. 
łem, z jakim bronili go w l;1tach wo jny. Ju'i pOWierzchni mieszkalnej. Odbudowano jllż 
pod koniec 1946 roku nie by ło w LeningradZie wspaniałe . ko mpleksy archite,ktonlczne -
ani jednego unieruchomionego zakładu p:-z.e- dziela wielkich rosyjsk ich arcTlitektów, pow­
mysłowego. Plan odbudowy na r. 1947 wykona stały nowe place. pomniki, zieleńce . park.i. 
ny został w CIągu niespelna 10-ciu mies : ęcy W rb. UkOl'tczona będzie równ ież odbudowa 
Leningradzcy robotnicy rzucili hasło wykona- miejskich liniI komun ikacyj nych j niemal 
n/a ogólnego plaJlu pięcioletniego w cztery la wszystkich pozo6tałych działów gospodarki ko Wni'1<l!wa obserwacja, właściwy Ma n:;chako 
ta. munalnej. Liczba trolleybusów i tak6ówek wi żywy dzie nn:karski styl i ltczne fotl)g'atie 

Przemyal leningradzki realizuje przedtermi- na ulicach Leningradu będzie w r. 1948 więk- podnoszą zalety książeczki, zapozna ; ąr ei ny­
nowo półroczny plan trzeciego, decydującego 5za, niż prz2d wojną. Rozpoczęto budowę ko- telnika polskiego z ta jn ika mi c zterosek'oro­
roku "pięciolatki" (1948). lejkt podzienule; (metro), przeprowadza się ga wego miasta, na które przez 6ztuC7.nle rozdmu· Leningrad zwy<:oiężył. wyszedł jedn<lk z 

tych -zapasów okaleczony i z wiełkimi 
«tratami. Zniszczeniu uległa prawie czwarta 
część mienia publicznego. 5 milionów metróW 
kw. powierzchni mieszkalnej zostało zniszczo­
ne. lub stało 6 : ę niezdatne do użytku. Prawie 
całkowicie zrujnOWAli hitlerowcy przedmieś' 
cia Leningradu, z ich wspaniałymi pała<:ami i 
ogrodami. Sila plektrowni lE'ninqradzkich soa­
dła w r. 1944 do 30 proc. stanu przedwojen· 

Leningrad znowu staje się potężnym arsana zyfikację domów mieszkalnych. J chany "konflikt" zwrócona jest obe<:rue cala 
łem i laboratorium technicznego postępu w ZyclOtwórcza siła radzieckiego potriotyzmu Europy. 
przemyśle ZSRR. Liczne przodujące fabryki le- k - tk' k d do- Książka Berlin dzi~iel'szy" starannie wyda 
ningradzkie przekroczyły ;ut przedWOienny! pomaga ~o onywac wszys le przesz o y .. > • 

Poziom produkc/t. Całkowl'cl' e odbudowana 70- da le bod zca I otuchy. pozwala z najwyż~zym j na p.rzez Główną Ksieqarnill Wo iskową sta­
. . now:c będzie nowy wkład do naszej powojen­

~tala leninqradzka !'tacia hydro elektrvC"na . suk<:esem ZTE'ali1OWaĆ zadania. postawIOne Le I nej wciąz jeszczp uhoqiei literat\1rV) o r02WO­
Zao(l<,zątkowano stworzen ie w!lI<;nE'j ooalowo- n in ą,adowi w powojennym pldni~ pięc' I)!E,t iu wydRr'lt"ń ~ Niemczech.. od POczdamu do 
energetycznej i metalurgicznej bazy. n im. J. D. ChWIli obecnej. 
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• Akademia r a c y o c W dniu 21 lipca 1948 roku o godz 19-ej 
w celu upamiętnienia historycznej roeznicy 

rzo ownlcy 
SpecJalny b -a ulelyn DOKP Ló.:Jz• wydania w Chełmie Lubelskim pamiętnego 

A .. - g Manifestu PKWN, zmieniającego oblicze 
Dynkcja Okręgowa Kolei Państw0':Ych w 

Łodzi wydała w tych dniach numer pierwszy 
wydawnictwa "Na. szlaku współzawodnictwa", 
poświęcony przodownikom pracy DOKP. Łódż. 

wzorowo, z · wielkim zapnłpm. Osiągnąl swego pr?iY odbudowie odcinka drogowego ze zniaz· Rzeczypospolitej, Centralna świetlica Zwią 
rodzaju rekord, stemplując do 18 tys. sztuk cz..{lń wojennych słuszll1e u:>:asadnia jego przodo zków Zawodowych Pracowników i Robotni 
druków. ~lłnictwo pracy. ków Budowlanych organL""Uje Uroczystą 

.Tednodni6wka zawiera szereg artykułów o 
Jpdnym z najwybitniej~zych przodowników· Jak się dowiadujemy, DOKP·Ł6dź, będzie Ą.kadentię w lokalu własnym przy ul. Naw 

treści ogólnej, jak ideowe i spoh>.czne założenia 
współzawodnictwa pracy Ontz 7.agadnieuia ma· 
łej racjonalizacji. P070R tym są fotografie i na 
zwiska przodowników w różnych d7.iedzinach 
pracy na Kolei. 

robotników drogowych na oddnku Ostrzeszów wydawała podobne biul~t.vny ezęściej, w zalst .~t 23, połączoną z występami artystycz­
jest Konarski Maksymilian. Jego wkład pracy ności od wydaj1lości pracy kolejarzy. I nymi na którą serdecznie zaprasza wszy-
------------~----------~-------------------------------------------------- stkich buoowlarzy i ich rodtiny. 

Józef Kajzer, starszy rzemie§1nilt z Parowo· 
zowni Głównej Karszmce zatrudniony jest przy 
naprawie średniej parowozów. Wyróżnia. się 
starannością w praey i obowiązkowością, pocią 
gając swym przykładem innych pracowników 
tego działu. Wyróżniony również został Józef 
Plóciennik - przodownik rzemieślników w 
Warsztatach Głównych w O~trowie Welkop(ll· 
sleim. Wykonuje on swe prace w 120 procen· 
tach normy poza tym z wlasnej inicjatywy po 
dejmuje się wykonywania prac nadprogramo· 
wych. 

nowym rokiel11 SZ olnym Zarząd Oddziału Zw. Zaw. 

D1Jdatkowy poc,ąg Budowa i remonty gmachów szkół 
na I n'j Łól!'t-Fabr. - Koluszki Do nowego roku srzkolneg'J pozostało już Rozpxzęto również tynltowanie budynków 

tylko półtora miesiąca. W związku z t'Ym nie- szkół przy ul. Jesionowej 38, w Choci<illowi­
długim terminem m:e,1skie Władze Szkolne w cach w Nowym Złotnie. 

W związku ze wzmożoną frekwen~ją podrM 
nych z Ł')dZ'i do okoli€ podmiejskich, położo­
nych na linii Łódź Fabr. - Kolusz.lci, D. O. Je. 
P. Łóaź uruchomiła od dnia 18 lipca rb.'" 
niedziele i dni świąteC2ne dodatkowy p!lcłąg, 

odchodzący z Łodzi Fabr. do Kolu/lllek I.) go­
dzinie 9 m. 10. Powrót II: Koluszek do ŁodJi 
Fabr. o g')dzinie 11 m. 35. 

tempie przyśpieszonym pr'Jwadzą szereg więk- Na ul. Wólczańskiel 117 przystąpiono d') 
szych i mniejszych prac porządkowych prl1:y budowy nowej szkoły, zaś przy ul. Kwietnio­
szkołach. I wej i Potulnej dwa gmachy są w stadium 

Wykończono już więc, za wyjątkiem plac I przebudowy. 

Antoni ~ymełka., jako mflsz:vni~ta I klflRy 
Parowozowni Gl. Ostr6w \lI'"ielkp. przejechał 
bez naprawy bi!'żącej 20 ty~. klm . .Test to wy· 
nik rutyny, goorli wo§ri w pracy i wi('lkiej dba· 
łości o parowóz. Jan Wyka - nemieśbtik tele· 
techniczny z "V\'arRztatów Elcktrotechniclmych 
na. Widzewie, choć krótko jeszc:>:e pracuje na 
Kolei, wywiązuje się wykazując się dobrymi 
wynikami. Stanisław Salanik robotnik Zasobo 
wni Głównej w Łodzi pracę swą wykonuje 

malarskic.h, budynek przy ul. Zuchów, na u- W I1:wiązkll 'l reorganizacją szkół p')dstawo­
kończeniu są przeznaczone na szk'Jłę baraki I wych, Miejski Wydział Oświaty zamierza w 
prrzy ul. Kątnej, budowa gmachu szkolnego na nabliższej przyszłoś ~ dostosować obeOle bu­
Karolewie posuwa się zdecydowanie naprzód. dynki do potrzeb szkoły jedenast'Jletniej. 

&I I nla a " s u i -ego Czytelników P02 re lIP 

cd robotników polskich z Karlovych Varów 

nazwy 
Z Krulovych Varów otrzymaliśmy po· 

n,ższy miły i serdeczny list z pozdrOWIe' 
niami od przebywajqcych tlim n(J kuracji 
polskich robotnic i robotników. 

Na podstawie uchwalonej przez Sejm w dn. ,Grupa robotnic i robotników, zrz~zony,:h 
21 maja rb. ustawy o zmianie struktury spół· w Zw. Zawodowym ze wszystkich dzie;nlc 
dziekzości, dotychczasowa nazwa instytucji: kraju. reprezentująca wszystkie gałęz'e p:'le­
"Społem, Związek Gospodarczy Spółdzie.ln.i R. mysłu, a obecrue przebywająca w K'arlovych 
P. Okręgowy OddZliał Mleczarsko - Jajczarski Va; ach w Czechosłowacji pozdra Wla "Gt0S 
w Łodzi" wstała z dniem 1 lipca 1948 r. zmie R0[,otn,czy" oraz jego Czytelników. Ki.!rlove 
niona na nazwę nową o brzmieniu następują- 'Jary (KarIsbad), to dawne uzdrowisko głów 
cym: "Centrala Spółdzielni Mleczarsko _ Jaj- I koronowanych, magnatów ~ wielmożów t~o 
czarskrich w Warszawie, Sp. z odp. udz., Okrę ŚWlata, dziś gości między przodownikami roż' 
gowy Oddział w Łodzi". ny.::h j:aństw - polskiego górnika, przą dkę, 
Jednocześnie z dniem 1 lipca rb. wszystkie tkacza i kołejarza. I dziwią S!ę szanowne mu· 

dotych-:zasowe uprawnienia, zobowiązania, na· ry wspaniałych hoteli i willi, jaka to s,łi.! u­
leżnośd, SALDA KONT, stan majątkowy itp. {z\'l1ila taki cud, że ci, którzy 6tworzem jo 
przechodzą automatycznie na Centralę Spół· niE'uawna byli P.oto, by pracować dla zjeżdża· 
dzielni Mleczarsko - Jajczarskich - Okręgo- 'ąC'ych tu dla zabawy, że ci, którym s:ę n~wet 
wy Oddział w ł.odzi ,posiadający siedzibę w Od' śniło, iż coś tak pięknego m::>źe is"n'pć 
Łodzi, na ul. Gdańskiej 184. dl.iś c1zięki 'ustrojowi demokratyczn~mu, dZIę· 

Ku poprawie warunkó\' zdrowotnych miasta 
Budowa G-ci u studzien na peryferiach - Cśro"'ek Zdrowia dla Balut 

- Szp tale otrzYmu~ą wodę - Sralety publiclOe 
Dzięki przyznanym dla zdrowotności kredy 

tom w budźecie nadzwyczajnym na role 1949 
wiele dotychczasowych zamierzeń władz sani­
tarnych w dziedzinie podniesienia stanu sani­
tarnego będrzie m'Jgło zostać zrealizowanych. 

A więc jeśli chodzi o zaopatrzenie miasta 
w studnie, to w 1949 roku kosztem 21 milionów 
złotych projektuje się budowę 6-cłu studzien 
publicznych dla krańcowych, najbardziej upo­
śledzonych dzielnic. 

Północna dzielnica Łodzi, banko gęsto za­
ludniona. na skutek braku Qśrodka Zdrowia, 
pozbawiona jest pełnej opielci lekarskiej. Wy­
budowanie Ośrodka Zdrowia, wyposażoneg'J w 
stacje opieki nad dzieckiem, w medykamenty, 
lekarskie gabinety szkolne ambulatoria i przy 
ch'Jdnie rozwiąże problem lecznictwa dla lud 
ności tej części miasta. Koszt wybudowania 
~1.c; wyniesie 27.000.000 złotych. 

Poważnym zagadnieniem sanitarnym jest 
przeprowadzenie sieci wodociągowej do wszyst 
kich szpitali miejskIch. W planie na rok 1949 
opracowany zostal kosztorys przyłączenia do 
wodociągów szpitala Św. Antoniego. Przy szpi 
talu Anny Marii powstanie nowy budynek am 
bulatoryjny, dzięki któremu rozwiąże się wre­
SZCle problem przyjmowania dq;ieci z zewnątrz. 

Wśród planów, mających na celu polepsza 
nie stanu higieny, podkreślić na,eży również 
pr'Jjekt budowy nowych szaletów publicznych. 
W dziesięcioletnim planie inwestycyjnym pro­
jekt'Jwana jest budowa srzaletów na wszystkich 
większych placach miejskich. W Toku bieżą­
CYm oddany zostanie do użytku pierwszy sza­
Jet public.zny na Placu Zwycięstwa, zaś w 1949 
roku uk'Jńczona zostanie budowa dwóch dal-

I -wch szaJetów podzi emnych. 

W PZPB Nr l w tkalni na 12 krosnach przedziła tkalnię .,B" (103,2 pr'Jc.). 
wysunęłY się na czoło Maria Pyziak (123,4 W PZPB Nr 4 w przędzalni odznaczyli 
roc.), Stanisława Michalak (113,1 proc.) i się Franciszek Sp"{chalski (146,5 proc.), 
Helena Kolasa (117,9 proc.). Jan Sil"1lik Wawrzyniec Fa.lbcrskl (146,1 proc.) i Józef 

'lsią.gnął 112,4 proc. Helena Rybak uzyska- Garuszewskj (144 proc.). 
la 107,4 proc. Na "szóstkach" pierws(lQ miej W PZPR Nr 5 w tkalnI na "czwórkach" 
sca zajęły Helena Bogus (143,3 pl'oc.) i Ire wyróżniły się Marid Sęk (170,5 proc.), Ge-
na Nowak (142,1 pro.:.). Cze;;ław 6rzelka nowefa Pietcanek (170,4 proc.). Agnieszka 

i Helena Pałkowska uzyskali po 121,7 proc. Grabowska (169,7 prx.) i Bronisława Szko­
Na "czwórkach" wyróżniły się Józefa Jóź- bel (167.5 proc.). 

wiak (167.7 pr,x.) i Teodora Owczarek (152 W PZPB Nr 9 w tkalni na "szóstkach" 
Proc.). We współzawodnictwie zespołowym . pierwsze m:esce zajął Stamsław Kubik 
zespół majstra Engla (114,7 proc.) wyprze . ł 
dził zespól Jabłońskieg'J (110,8 proc.). W (162,9 proc.). Sabina Kowalska OSlągnę a 

przędzalni odznaczyły się Ksawera Klim- 159,7 proc., Maria Tomczyk 157,3 proc., Le­
czak (166,2 proc.) i Józefa Kucharska (163 okadia J0dłowska li.5,2 proc. W prrzędzaln i 

. 1 (3 strony) uzyskała Joanna Wjt'czak 155,8 
proc.). Ignacy Nowackl osiągnął 156, proc. proc., a Krystyna Ludwiczak 155,2 proc. 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron) uzys W PZPB Nr 16 w przędzalni (960 wrzec) 
kał Maria Stelmaszczyk 130.99 pro". a Ge- uzyskała Zofia Zemsta 158 proc., a Zofla 

nowela Strzała 130 prQc. Regina Kostrzewa Plorek 152,6 pr'Jc. Helena Król (752 wrzec.) 
(4 strony) osiągnęła 146,4 proc. Stanisława osiągnęła 175 proc. 
Włodowska 145 proc ., Genowefa Smulik W PZPB w Pabianicach osiągnął Karol 
136,3 proc.. a Helena Marczak (:3 str'Jny) Sniady na 8 krosnach 176,8 proc., a Wlady-
140 proc. W tkalni na "szóstkach" wyróż-
niły się Wiesława Brzezińska (115.8 proc.), sław BadoW'ski (6 krosien) 174 proc. Na 

Irena DrlZewiecka (175,6 pr'Jc.), Maria Ska "czwór.ka~h·' odznaczyły się Ludwika Miks~ 
biak (1 64.3 proc., Bronisław Ciuła uzyskał (173,7 proc.). Anna Paruszewska (175.7 pr.), 
167,2 proc. Irena Kucharska (4 krosna) Zofia Klimek (173,8 proc.) i Józefa Barańska 

(163,4 proc.) W przędzalni wyróżniły się 
osiągnQła 171,7 proc. WeLOnika Burlikowska (840 wrzec. - 141:),5 

W PZPB Nr. 7 w tkalni Henryka proc.) i Milria Mlszczak (750 wrzec. 
Mamrot (8 krosien) osiągnęła 169 proc., Sta 144,5 pr'Jc.). 
nisława Wesołowska (4 krosna) 181 proc. W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
Zespół Sobc·zyńskiego (131.8 proc.) wyprze- (10 krosien) uzyskała Bolesława Nowak 
dził Tosika (108,2 proc), zespól Banaszczy 170,2 proc.. a Bronisława Frontczak 156 

ka (135,1 proc.) wysunął się przed zespół proc. Balbina Psiuk (8 kros.) osiągnęła 156 
CzłapJńskiego (119,6 proc.). Zespół Szele-\ proc., a Maria Szymańska 153 proc. Na "szó 

sta (1157 proc.) uległ zespoło~ Mamrota sikach" wyróżniłY się Helena B'lch!'1al' 
(119 proc.). TkaJn'a "A" (117,4 oror..) wy- rtSO.2 i Ja nina Kłr"'J!PK (14~.8 wor' .. .a ........ ______ .... 

ki bratniej współpracy narodów słowiańs.lt;ch, 
k0'zys,ają z tych wszystkich dOQrodziej~'w 
natury i mogą leczyć swe schorzen:a. C~d{)­
wne miasto rozbrzmiewa gwarą różn().lq~ycz· 
ną narodów Europy, a nawet i Amery.!I:l, i 
wśród ruch dżwięczy i nasz język oj<"Zysty. 

Se:deczne przyjęcie , jakie zgotowaH !lam 
na5.1 pobratymcy, oraz troskliwa oO;2ka, po­
<..i.ąvrszy od samej granicy - pozostaną długo 
w r,a~leJ pamięci i utrwalą nić przyjdźn.i mię· 
tizy pro.etariatem obu krajów. 

Po.zaravilamy Was, Towarzy5ze, którzy d~lś 
przy 6'lVych warsztatach pracy wykuwacie le.p l 
6Zą przvs:dość narodu i życzymy Wam, aby 

w przys~lym roku spotkała Was, przod1)wa!­
$,ów p. a<y, taka n.ie6podz:anka w postaci 
m.le : zdrowo spędzonego urlopu. Jajn.c-cześ­
n;e tą drogą przesyłamy po<lzięk0wduis Zw. 
Zdwodcwemu za zorganizowania ty<:'11 'W6pa­
!l,~IV(!t .... czasów ... 

(Następuje 16 podpisów włókniarzy, dzie-
wiarzy, górników i kolejarzy). 

1. Kaźmierski 6. TOIfJJc 
2. Szkudlarek 7. SicJńskJ 
3. Bucińska 8. MichaIik 
4. SzeJiga 9. Zentkiewic1 
5. Wqsowicz: 10. Switoniak 
6 podpisów niec~ytelnych. 
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Mieszkańcy szeregu ulic otrzymają dobrą wodą 
_ Tegoroczne prace M:e,skiego Wydziału Wodociągó" i Kanalizacji 

Miejski Wydział I{anaJizacji i Wodocią- lizacji przystępuje od 18 sierpnia do przy­
gów nrojektuje zakończenie przed okresem łączenia ioo posesji do sieci wodociągowej. 
słot Jesiennych sZQregu najbardziej pilnych W ten sposób w roku 1948 wykonane zo­
prac. stanie dwa razy więcej prac wodociągo-

Na ulicy Kościuszki między ul. 2Awirki a wych. niż w rok;u 1947. 
Bandurskiego, na ul. Piotrkowskiej do uli-
cy Nad Jasieniem (hala targowa) oraz dla pomy przy ul. R~dwańskiej (Swierczew­
Bałuckiego Rynku ułożone zostaną rurocią- sklezo) od ~eromskiego do Rzeźni oraz do­
gi. Ta sama praca zostanie wykonana w my Al. .Kościusz~ !la odcinku międ~ 
sierpniu na kolonii na ul. Zawiszy gdzie Band~rsk!ego a 2Awlrkl otrzymają wreszcie 
trasa nowego rurociągu biec będzie po kanalizaCJę. 
przez Nowomiejską, Plac Kościelny, La- D~ia 20-~o lipca przy pomocy 50-ciu ju­
gie~vnicką aż dQ Zawiszy. We wrześniu ru- nakow Słuzby Polsce przystąpiono do bu­
rOCląg otrzymają ul. Napiórkowskiego i Ki- d?wJ;' ~G:w.u wylot0':'Vego na stacji oczyszcza­
lińskiego od Napiórkowskiego do Stalina. ma sc~ekow, w SIerpniu zaś ukończona 

Po prr:yg.towaniu sprzętu i utworzeniu zostanIe reg;ul~cja. rzeki Jasieni, projekto­
nowych partii monterski : h Wydział Kana- wana na pazdzIermk. 

---------------------

100 nowych ~Ias dla opóźnionej w nauce dziatwy 
W ubiegłym ro~1f szkol.nym, ~n~jd:Jwała się il~ś~ młodziQży opóźnkmej wzrośnie, Zarząd 

w ŁOdZI, pewna Ilosc dZieCI, Opoz~J.lony:ch w ~a Ml~Jski wystos'Jwa.ł do Ministerstwa Oświaty 
uce, ktore wskutek przekroczenia Wieku Ule Wniosek, o przyznan:e dodatkowych trzech ty 
mogły być przyjęte do szk'Jły powszechnej. sięcy g0dzin kontraktowych na prowadzenie 

Mia~to, w p~czuci u odpowi~dzialnośoi. z~ sz~ól dla .ucznió~, opóźnionych wiekiem, dla 
losy. tej .ponad połtora tysięczneJ. rzeszy dZieCI ktoryc.h nie będrzle ~iejsca w szkole podsta 
proy-radrzlb . ub~egłelJo roku speCjalne zespoły, woweJ. Dla wypełnlenia tej potrzeby należy 
gd Zi e dZieCI te poble rilły naukę. jeszcze zorganizować 100 klas kosztem około 

PoniQważ w nadchodzącym roku szkolnym 16-tu milionów z'lotych. - , 
Co u§Iq§zq",q przez radio 

.12.0~ Dziennik .. 12.25 Pieśni Gounoda w. wy- nych·'. 1~ . 05 "Ulubiolle melodie". 18.45 "Jak %0 

k'Jniln,!u T. Łucza]a. 12.45 .IŁ) ,:POdo~ywki I po-I stałem pisarzem" 19.00 (Ł) Dyskusja o wcza­
plony. 12.15 (Ł) N!elodle go.ralskle (pł>:ty). sach udanych i nieudanych. 19.10 (Ł) "Verdi 
13.00 ~oncert muzyki ludowe] .. 13.4.5 "Jozef I Smetana - kompon'Jwali nie tylko opery .. .", 
Haydn (płyty). 14.30. (Ł) Z dZISiejszej prasy. 1~.30 "Emanc,Ypantlci". 19.45 Koncert symfo-
14 .. 35 (Ł). ~uąka obiadowa (płyty) . . 15.~5 (Ł) nlczny muzykl francuskiej i hiszpańskie j 20.58 
Wladomoscl sport:Jwe. 15.10 (Ł) Lekkie plosen- Komumkat meteorologiczny. 21.00 Dziennik. 
kI w wyk. T Olszy (płyty). 15.25 (Ł) Sk.rzyn~~ 21.50 Skr..:ynka techniczna. 22.00 Muzyka ta­
ofiar na rzecz Ł. R; R. 15.30 "Cu~a p~wletr2"a. neczna. ~2.~5 . (Ł) Koncert życzeń (cz. 1). 22.58 
15.50 S.krz~.Ka o~~lna. 16.00 DZlenmk. 16.20 (Ł) OmOWlenie pr'')gramu lokalnego lla jutro. 
"Pozna.] SWO) kraj . 16.3~ Muzy~a polska. 17.~0 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Muzyka 'ta~ 

, AudYCJa pOswlęc'Jn~ tworcz<>,śCl E. ZegaliloWl- neczna. 23 .20 Program na jutro. 23.30 (Ł) Kon-

I, cza (w, 60-ta roc~nl~ę ~rod(lm). 17.45 "Gra w ce.rt życzeń (cz:. II). 0.20 (Ł) Zakończenie audY. 
szachy'. 18.00 "MoW'! Wystawa Ziem Odz.x.ska- ej.! ~ Hymn. 



Kronika m. Radomska 
KOMU WINSZUJEMY 

Wtorek, 20 lipca 1948 r. 
Dziś: Czesława 

WAZNIEJSZE TELEFONY 
10 - Straż Pożarna 

11 - Urząd Bezpieczeństwa Publiczno 
12 - "Głos Radomszczański" 
12 - R. S. W. "Prasa" 

GLOS RADOMSZCZA~SK; 

Metalurgia - ośrodkiem życia kulturalno -artystycznego 
dem przejęcia inicjatywy kulturalnej i Lral:~u fund~szów -. orl~i~strr ja~zową. 
teatralnej przez klasę pracującą, przez I SI111ało moz.m~ .powledzlec" z.e n,te .ma 
amatorów, którzy zawsze znajd'ą czas ·j \Ii naszym ml~scle ur.oczyst?SCI .anl.\~lę~­
sily, by po pracy wziąć na swe barki za- szego zebranla\ gcl'zleby me zJawll1 SIę 
danie popularyzacji kultury i sztuki. muzycy z "j\1ela:urgii". 

Co robią robotnicy "Metalurgii" w tym Organizowane \V miesiącach wiosen-
kierunku? nych, zimowych i jesiennych wieczory 

Co sklada się na życie kulturalno­
artystyczne w naszym mieście? Kino? 
- w pewnym tylko stopniu, bo "Film 
Polski" przysyła do Radomska obrazy. 
które rzadko kied'y mają pełną wartość 
artystyczną. Teatr? - jest taki - pól­
amatorski, pół zawodowy, a właściwie 
- przeważnie niec.zynny. Zacznijmy od sekcji muzycznej. ,.Me- w "Metalurgii" ściągały do świetlicy nie 

talurgia" posiada dwie pelne orkiestry: tylko robolników Z tej i innych fabryk, 
jedni! smyczkową i drugą d'ętą oraz mon- ale i ich rodziny i znajomych. W takieh 

są przykła-I tującą się z wielkim trudem z powodu wieczorach otwartych udział brala za­

Sytuację w tej dziedzinie stale ratuje 
"Metalurgia" . 

Radomsko i "Metalurgta" 
wsze jedna z trzech orkiestr "Metalur­
gii". 

Niedawno powstał w naszym mieście 
przy pomocyZwii)zku Zawodowego Me­

Sytuacja mieszkaniowa w naszym dzial Kwaterunkowy nie może w pełni wy lalowców Teatr Robotniczy, w którym 
mieście, które ucierpiało wskutek ni- korzystać tego narzędzia. Nie jest ta- r,ierwsze skrzypce grają właśnie miłośni­
~zczycie:skiej gospodarki okupanta i dzia- jemnicą) że szereg właścicieli domów nie cy sceny z "Mela:urgii" w liczbie 25 

Kino "Wolność wvświetla film produkcji łak wojennych, nie jest dóbra. Co praw- melduje w Wydziale Kwaterunkowym csób. SekcJ':1 teatraln:1 kieruJ'e tow. Wa-
PolskieJ' p. t. "Jasne łany". d d k I h . k' . t t . t '"/ '1. a - wi o'i na przyszłość są jak najpo- wo nyc mlesz an, JCs na om!as pu- wrzyi1czak, który kilka lat pracował na 

13 - Powiatowa Komenda MO. 
51 - Miejski Komisariat MO 
50 - Szpital Powiatowy 
91 - Starostwo Powiatowe 

KINA 

Nie wolno pobierać odstępnego 

Adres Redakcji i Administracji 
.. Głosu Radomszczańskiego" 

Rad~msko, ul. Reymonta nr 39. 
Administracja - telefon nr 12. czyn­

na codziennie od godziny 9-ej do 16-ej 

1I111111111111111111111111UIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIJnIlIlIlIlIllIlIlIlIlIlIlIlIlIlIlIllIlIlIlIlIllIlII 

Sprostowanie 

myślniejsze, ale czlek najchętniej żyje bliczną tajemnicą, że właściciele domów deskach scenicznych. Dzięki przeszko-
• teraźniejszością i nic dziwnego, że na- postępują w ten. sposób, by móc pobrać leniu zdolniejszych artystów-amatorów 

rzeka na brak mieszkat'1 w Radomsku. od lokatora, którego sobie sami \vliszuka- z "Metalurgii" na kurs.ach Związków Za­
Jeśli mówimy o widokach na przyszłość, ją "odstępne" w \vysokości kilku lub na- \\'odowych w Lodzi i Radomsku członko­
mamy na myśli budownictwo mieszkanio \vet kilkunastu tysięcy złotych. wie sekcji mogą śmielej niż inni ama' 
we w naszym mieście. TYfT! tłumaczy się f akt, że z 15·tu torzy występować w hóŁkich sztukach 

Zanim jednak wybudowane zostaną te osób, które za pośrednictwem Wydziału "ccnicznych, nie tylko bez obawy skorn-
64 domy mieszkalne, o których była mo- KwaterunkoWego szukało w m. czerwcu promitowania się przed bracią robociar­
wa w jednym z poprzednich artukl1lów br. mieszkaó w Rad'omsku, otrzymało ską, ale z przekonaniem, że ich wysiłek 
"Głosu", przed Wydziałem Kwaterunko- tylko 8, bo gospodarze nie kwapią się artystyczny spotka się z należytym przy· 
wym przy Zarz ądzie Miejskim stoi zada- z meldowaniem wolnych mieszkar'i w Wy. jęciem. 
nie prowadzenia jak najsprawniejszej dziale. Z takim wlaśnie serd'ecznym przyję-

W "Glosie Rad'omszczar'iskim" z dnia polilyki mieszkaniowej. Wydział Kwaterunkowy celem uniknię-I ciem spotkała się wyst.awiona w .1948 r. 
18 bm. wkradła się pomyłka w tytule. .\V Radom sk~l, który jes~cze n,ie jest cia jakichkolwiek nieporozumień podaje' komerl1a p. t.: "Chłopiec czy dZIewczy­
Tytuł artykułu ))Awans robotników Me- miastem wyd'zl~lon~' m, mo ze byc t~lko do wiadomości) że za podnajem miesz- na". Pow?c1zenie. zachęca do dals~.~) pra· 

I ... " . . . , mowa o kontrolI najmu. Kontrola naJmu. d . • . .. cy i zespoł sceniczny "Metalurgl1 raz· 
ta ur.gl~1 pOWinIen brzmlec "Awans ro· _ to jedyne w obecnej chwili narzędzie ka~,a bez z~ody W~ zlału, własclcIel1 do- począł pr?:ygotowanie trzech komedii: 
botmkow w fabryce mebli giętych". I walki o poprawę warunków mieszkanio- IT!OW czekają powazne kary grzywny. "Zrękowiny", "Stryj przyjechał" i ,;Ge-

wych w naszym mieście. Niestety - Wy' (Oz) neralna próba". Już niedługo ujrzymy je 
n_nn_nn_llII_nu_III_lIu_UII_UU_IIII_IIII_UU_UII_IIIi_IIII_IIII_IIII_UII_1III_IIII_IIU_IIII_IIII_II na scenie "Metalurgii". Gdy już jest 

Fabryka mebli mus~ zwalczyć analfabetyzm 
mowa o tej scenie - trzeba stwierdzić, 
ż ~ powinna ona ulec przebudowie i pO· 
szerzeniu. 

Sekcja d'ramatyczna "Metalurgii" 
Uroczyście obchodzone "Dni oswla­

ty" ~ą już poza nami. Niestety, poza 
flaml znalazło się i zagadnienie walki z 
analfabetyzmem, o którym tyje mówiŁo 
się przed dwoma miesiącami. Nie można 
dopuścić do tego by znów "na serio" po­
częto u nas mówić o konieczności wal­
ki z analfabetyzmem ... na drugi rok w 
"Dniu Oświaty". 

Zagadnienie walki z anaIfąbetyzmem 

'VYROK NA KAP::> OBOZU OŚWIĘCIM_ 
~KIEGO. 

Sąd Okręgowy -w Katowicach ogłosił wy_ 
rok w sprawia pielęgniarki Ziob vel Zięba vel 
Jc.dwiga Miller, która w latach 1942 - 1944 
jako kapo na bloku 16_tyrr. w Oświęcimiu w 
'ń-y jątkowo perfidry sposól:; znęcała się nad 
więźniami obozowyn.i. W toku procesu udo_ 
wodniono, że Mi.il:er przez składanie donie_ 
sień. na więźniów de wład~ obozowych powo_ 
de·wała w stosunk~ d0 nich surowe represje 
w brutalny sposób obchodząc ~ię z więźniami, 
b.ia ich do utraty przytomności oraz szczuła 
psami. Sąd wymi~·rzył jej wyrok 10_ciu lat 
więzienia. 

OGNISKO GRUNWALDZKIE W OBOZIE 

szczególnie na terenie fabryk radom­
szczaJlskich wymaga mobilizacji sił, pro­
porcjonalnych do wielkości tego zagad'­
nienia, wymaga natychmiastowej pomo­
cy z zewnątrz, przecie wszystkim zaś In­
spektoratu Szkolnego. 

". \V Pa(lshvowej Fabryce Mebli Gię­
tych jest aż 25 proc. anaHabetów i pół­
al1alfabetów!' Tyle przynajmniej wykazu 
je statystyka fabryczna. 

Analf a betyzl11 jest traktowany tutaj 
jeszcze jak wstydliwa choroba. Są tu ro­
botnicy, którzy nie przyznają się d'o te­
go, że ich umiejętność pisania ograni­
cza się do podpisu pod listą wyplat. 

Dla czego akurat w tej fabryce jest 
tylu analfabetów? Otóż - około 50 pro­
cent robotników Parlstwowej Fabryki 
Mebli Giętych dojeżdża do pracy z te' 
renów wiejskich, Jest to więc element 
wiejski, najbard'ziej zaniedbany, jeśli 
idzie o nauczanie powszechne. 

Listy wypłat wyglądają jak cmentarze 
- tyle na nich krzyżyków. Starzy nie 
umieją pisać - bo leżalo to w interesie 
sanacyjno - faszystowskich władz przed-

wrześniowych, młodsi nie piszą bo przcd wystawieniem każdej sztul'i ma do 
wyrośli w okresie okupacji. pokonania znaczne trudności związane z 

Przed uświad'omionym elementem ro' kostiumami, rekwizytami i t. p. Nieste­
botniczym, przed Rad,! Zakładową i Dy- ty, jak do tej pory w przezwyciężaniu 
rekcją Patlstwowej Fabryki Mebli Gię- (ych trudności nie braly udziału Związki 
tych stoi obowiązek natychmiastowego Zawodowe) które ograniczają SIę do oblet 
rozpoczęcia kursów dla analfabetów, na- nicy pr~yjścia z pomocą materialną Te­
wet wtedy, gd'yby nie przyszła pomoc ze atrowi Robotniczemu. 
strony lnspekt~ratu.. . "Metalurgia" ma ponadto sekcję ki-

Połska P~rtIa Robo!nlcza postawIła nową, która posiada swój aparat projek ... 
przed. s\:,yml c:łon!<an:lt. ~bowlązek na- cyjny i WYŚWietla filmy o treści nauko ... 
u~zanla. ,l, uc:ema Sl~; iniCjatywa szkole- wej _ i .niestety - filmy nieme; sŁosun" 
n~a wYJ~c WięC. powmna przede wszyst./ kowo liczną sekcję szachistów - 18 (')sób 
klm z kol partYJnych. i. .. jeden komplet szachów, oraz biblio. 

Nie znaczy to bynajmniej, by to warzy- tekę liczącą 800 tomów .. 
sze już dawniej nie próbowali podejść ,- , . " 1 . 
do tej sprawy, jeanak akcja szkoleniowa, . "Metal.u:gla w walc.e 0, upo~sze: l~Ie 
nieprzygotowana, bez sil wykładowczych nie sztukI l kultury znaJd'uJe sOJuszmkow 
zawiodla. Dzisiaj tylko nieliczni i na w innych zakładach pracy, np. w załoaze 
własną rękę, uczą się sami, dyrektor fa- Fabryki Maszyn i Odlewów. Jednakże 
bryki .ro.zprowadził n:ię,dzy najchętniej' to nie wystarcza - potrzebna jest tu po-
szych, kIlka pod'ręczmkow. . 

Ale to jeszcze za malo. Kursy dla m.oc ze ZWiązku Zawodowego Metal?w-
analfabetów w Państwowej Fabryce Me- cow. Na tę pomoc czeka "MetalurgIa J 

bli Giętych winny rozpocząć się jak naj- a z nią i cale Radomsko. 
prędzej. (Oz) (Oz) 

W Pławn· e - na kolonii RT D 
MLODZ1:EŻY SZKOLNEJ. Dawna rezydencja letnia ks. Lubomir-I stów od siebie i koleżanek z prośbą, abym 

z okazji rocznicy "Bitwy pod Grunwaldem'· skiego W Plawnie rozbrzmiewa rados- je wrzucił do skrzynki, a jednocześnie 
w obozie młodzieży szkolnej SP na stadionie nym gwarem, Po sęd'ziwym, ton ącym w przesłał tą drogą pozd'rowienia dla Ło­
olimpijskim we Wrocławiu urządzone zostało zieleni parku biegają gromadki chłop- cizi. 

dziców. Mieszkam w Domu Dziecka w 
Łodzi. To jest teraz mój dom. A nie 
tęsknię za nim, bo tam jest tak d'obrze, 
jak na kolonii". - Wiesio jest sierotą, 
dzieckiem Warszawy. Przygarnęła go 
Ł,ódź Robotnicza. Takich dzieci jak Wie­
sio Werpachowski na kolonii w Plawnie 
jest wiele. Lecz wszystkie czują się wy­
śmic;nicie, bo spotkały się z troskliwą, ro· 
dzicielską opieką RTPD. 

. kI' k' " kt' b l' ców, kręcą się podskakując wesoło... Pada deszcz. Sloimy na oszkloneJ' '''e-Cgms 0 Grunwa nz le • na ore przy y I d . I' N d' t . .. VY 

". • • 1 • ,. zlewczyn { I. a uzym arasle rOI SIę d . f tl RTPD L d' b 
czołOWI przedstaw·c.e.e władz wo]ewodzklch od mlodocianych amatorów podwieczor- ran zle z re eren <ą z o Zl, ° . 
i społeczellstwa dolnośląskiego. Wroclawianie I ku. Migają kromki białego chleba... Jurewiczową Gustawą, która żali się na 
przypatrujący się 0gnisku gorąco oklaskiwaH },Trzeba się spieszyć z jedzeniem, by zdą- brak pogody ... "Wszystkiego mamy pod­
n-.lodzież, która stMunkowo w krótkim czasie żyć do zabawy" ... To dzieci łód-zkich ro- dostatkiem, tylko pogody nie można za­
przygo\.owol.l imprezę z udziałem 4.000 osób. botników Ośrodka Konfekcyjnego. PZPB mówić" ... Na werandzie tańczą dziew­
Szczególnie efektownie wnad1a inscenizacja Nr 2, Fabryk Silników Spalinowych, Fil· czynl<i walczyka, przyśpiewując sobie, 
przedstawiająca zmcgania się Słowiańszczyz_ mu Polskiego, Domu Dziecka, Szkoły i chłopcy przygotowuj,ą się do gry w pił­
ny z naporem gernlań;,kim w ciągu wieków. $wietlicy RTPD, używają odpoczynku na kę· t--iiech tylko przestanie padać, a za-

WYRÓZNIENIE PROF. A...~DRZEJA 
PRONASZKI. 

Prof. Andrzej Pronaszko otrzyma! wyróż_ 
nienie z Kom. Kultury i Sztuki WRN za ca_ 
kkształt prac arty;,tycznych w ciągu bieżące_ 
go Sezonu. Nagroda została wręczoria przez wo 
j(.wodę d_ra Kazimierza Pasenkiewicza, prze_ 
wodniczącego Komisji Kultury i Sztuki Woje_ 
wódzkiej Rady Na7'odowej. 

letniej kolonii RTPD. raz wyskoczą na boisko, 'Jed'na grupa 
Otoczył mnie rój dzieci, każd-y bowiem dzieci czyta wspólnie z instruktorką książ 

nowy przybysz wzbudza w nich cieka- kL .. Reszta dzieci czeka, aż przestanie 
wość. Po wszystkich buziach widać, że padać, by móc wyjść do parku. Wdaję 
czas na kolonii upływa wesolo, że dzieci się z nimi \V rozmowę ... "Jak się czu­
czują się doskonale. O tym jak jest d~- jesz na kolonii" - pytam Wiesia Werpa­
brze na kolonii piszą d-zieci do rodziców, chowskiego... ,,0 ... doskonale. Zeby ta­
koleżanek i kolegów, Konecka Lusia i ka kolonia trwała jak najd'łużej ..... -
Krysia Daniel - jak się dowiedziały, że "A d'o domu nie tęsknisz?'" - pytam po· 
jestem z "Glosu", wręczyły mi plik li- nownie. .,Nie, bo ja nie mam domu ro· 

Na kolonii przebywa 136 dzieci w wie­
ku od' 9-ciu do 15-tu lat. Otoczył je 
troskliwą opiel~ 6-cioosobowy persbnel 
wychowawczy, oraz miejscowy lekarz, 
który skrupulatnie co tydzień prleprowa­
dza badania dzieci. 

Stan zdrowotny na początku nie był za 
d'owalający. To też kolonie są dla nich 
wielkim dobrodziejstwem. Ostatnio stan 
zdrowotny się polepszył, jak również i 
apetyty są wspaniałe. A największym 
powodzeniem cieszy się biały chlebuś, do .. 
starczany przez piekarnie radomszczań" 
skie. (T. Szew.) , 

WYDAWCA, Wnlew K"ml'fJ!J' PPR w t.od71 K,.mlq~, ~p 'HK,~ DV ReI'! I Alm f.od1. p·o ··,~"""ektl ąA fplpf"lIv ' R"Ij"lttN N'I r? 1111 - 14 ;;;pkrplanłłl 2S4 ·11 . Red. o"'ne 172-31. 
DzIał oQłoszeń, ul. Plotrkowa"a ss. tel. 111-50. KOllto PKO Vll.1505. Zakl. Graf. R. S. W ... P!a6ll~. Administra.cja nie przyjmuje odpow ledzlalnoścJ za terminowy druk ogłone6. 
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TEf1TR~ 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu lipcu te­
at!· nleczynny. 

TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu Upcu nlecWDllY. 

Teatr "BAGATELA" PIotrkowska 114. 

Nr 198 

Ze§Dortu 

• a zy ~" 
" 'I! Honorowy Pr tektarat w~eliiej rewii sportu włó!denłJ ~czego.w Łodzi 

• • Prz 
Dziś i codziennie o godz. . 20-ej koniec 

przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwika 
Verneuill'a pt. 

"MUSISZ BYC MOJĄ" 

J akżeśmy już kilkakrotnie naszym ~ytel- 4. Zajączkowski Fr.anciszek - Przewldni- 6. Kosman Edmund - Sekr. Zw. Rady Kult. 
nikom donosili, w dn iach od 22 do 25 bm. czący Zw. Rady Kult. Fiz. i Sekr. KCZZ, Fiz. i. ,SP?rtu KOZ~, 

odbędą się w Łodzi Ogólnopolskle Igrzyska 5. Aniotklewlcz Antoni - Gen. Sekr. Zarz. 7. Stawlllskl Eugeruusz - Prezydent m. 
Sportowe Wlókniarzy, które będą dla nich za- Gt. Zw. Zaw. Prac. Przem. Włókn., ł{>dz:i,. dn.l 

Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 

TEATR KOMEDn MUZYCZNEJ .. LtITNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś 1 eodz. o godz. 19,15 "ROSE-MARIE" 
romantyczna operetka w 7 obraUlcb­
Otto Helba<:ba. Udział bierze 60 osób. - Cbór 
- Balet - Orkiestra. Bilety wcześniej do na­
byCIa w Spółdzlelm Artystów - Plastyków -
Piotrkowska 102, a od godz.. 17-ej w kasIe 
teatru. W niedzielę kasa teatru c:rynna od 
godz. I t. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

D!Ziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso­
na "J9ANNA Z LQTARYNGII" z Ireną Eichle 
równą w roli tytułowej. Uoział biorą: Star!i­
!Sław Bugajski, Stanisław Daczyński, Jerzy Du 
szyński, Halina Głuszkówna Czesław Guzek, 
Wanda Jakubińsk~, Jan1.l5Z Jaroń, Michał Me­
lina, Adam Mikołajewski, Tadeusz Schmidt, 
Ewa Szumańska i Ludwik Tatarski. 

razem generalną próbą przed oczekującymi ich ';~.------------------ 8. Widawski Stanisław - Prz~wo . czllcy 
Ogólnopolskimi Igrzyskami Związków Zawo- OKZZ Łód.1:, 
dowych w Warszawie. 9. l.<Jga-Sowiń.6kl 19n.acy - I Sek.ret.arz 

MK PPR, 
Honorowy protektorat nad IgrzY6kami Włó lO. Stawiński Wincenty - I Sekretarz WK 

kn!arzy przyjęli: PPS. 

t. WitaszE'w6ki Kazimierz - Przewodniczą 
Cy KCZZ, 

2. Wende Walenty - Naczelny Dyrektor 
CZPWl., 

3. Burski Aleksander 
Za.rz. Gl. Włókn., 

- Przewodniczący 

Tęcza - Gwiazda 6:2 
Vv meczu towarzyskim rozegranym w nie­

dzielę na boisku "Tęczy" gospodarze pokonali 
Ł. R. KS "Gwiazdę" 6:2. 

Antkiewicz na ślubnym kobiercu 

Do Komitetu honorowego weszli: 
1. Szymański Aleksander - Vice-Przew. 

Zarz. Gl. Zw. Zaw. Prac. Przem. Włók., 
2. KukuIski Julian - Skarbnik Zan:. Gł. 

Zw. Zaw. Prac. Przem. Włókien., 
3. Zebrowski Adam - -Dyrektor Adm. 

CZPWł., 
4. Andruszkiewicz Stanisław - Naczeln1k 

Wydz. Soc. CZPWł., 
5. Kolacz Czesław - Dyr. Przem. &wt!ł­

nianego, 
6. Janowski Józef - Dyr. Przem. Weln.i.a-

nego, 
7. Keller Adam - Dyr. Przem. Włókien 

Łykowych, 
Dziew.-

Reżyseria Erwina Axera, kompo!Z)'cja pla- GDYNIA (obs!. wł.). - W dniu 18 bm. w 
.tyczna Otto Axera. Rumli pod GdyDlą odbył 6~ ślub wielokrotne-

3 Celnik Czesław - Dyr. Pl'IZem. 
Pończ., 

P,rzem. 
Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02. go reprezentanta Po lski - boksera Antkiewi -

Letni teatr "OSA", ul. Zachodnia 43. tel. 146-0!l na. Na ślub popular~ego sportowca przybyły 

g. Markiewicz Stani6ław 
J edwab.-Galanter., 

Dyr. 

DZlś o godz. 19,45 "W OGRODZIE PRZY: 1.lczne delegaCj e klubow Wybn:eża. 
lO. Srebrnik Mieczysław 

Art. d Tkan. Techn., 
Dyr. Pnem. 

POGODZIE". Osta tn' e dni. ~krótce komedia Jport H' ZJRR 
muzyczna pt. ..Rozkoszna dZIewczyna" r; H.' _ 

11. Brodzk.i Nikodem - Dyr. Przem. Włó­
kien Sztucznych, 

Makowską, W .. Brzezlńskro, T. Wołowskim i Kob'ety b' ą rekordy 
Wł. Kwaskowsklm w rolaCh głównych. . ~ 

12. Koźluk Antoni-Woj. Komendant ,,słut­
ba Polsce", 

ROZKOSZNA DZIEWCZYNA Na zawodach w Sewastopolu znana ply- 13. Nona!! Andrzej - Dyr. Woj. UT?:. Kult 
Fiz .. Teatr "Osa" przygotowuje jedną z nane?- waczka V'asiljewa ustanowiła w wyścigu na 

szych komedii muzy-znych świata, p. t.: "Roz- 1.000 m st. dow. nowy rekord ZSRR wynikiem 
koszna dziewczyna". 15 :13,6 min. Wynik ten jest o 1,1 6ek. lepsty 

Do obecnęgo wystawlen:a "Rozkosznej dziew od dotychczasowego rekordu. 

14. Rybarczyk Józef - Sekre,t.an I Za.n;. 
Gl. Zw. Zaw. Przem. Włóki.en.., 

clZyny" w "Osie", kierownictwo teatru zaanga * 15. FijałkowslCa M3rta - Sekretarz. II 1,an. 
G!. Zw. Zaw. Przem. Włókien., 

żowało szereg nowych wybitnych sil aktor­
skich, które )uż odl?ywają próby pod reżyserią 
T. Wolowsklego. 

16. Kulesza Marian -.: Członek Pl!eq;ydium 
Zarz. G!. Zw. Prac. Przem. Włókien., 

17. Piwowarska Irena - Pr:zewodn. Odd:z. 
Dziew.-Pończ. Łódź, 

ADRIA - Z powodu remontu, kino 
ne. 

Na Spartakiadzie zespołów szkolnych Gru­
zji, w której uczes.tnic.zylo pOllad 100 tY6. za­
wodników, b. dOQre wyniki osiągnęła 14-letruild 
zawodniczka Hnykin~: w biegu na 200 m -

1

26 .7 sek. oraz w biegu na 400 m - 1:01 min. 
(n·owy r!!kord Gruzji). 

L. Pietraszewski (/(S Partyzant), mistrz Polski 
na szosie na rok 1948 

• • 
18. Prz.ybył Mieczysław - Prze~dn. Oddz. 

Włókien., Łódź. 

d BAŁTYK - "Postrach Mórz" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 

BAJKA - .,Gasnący Płomień" 
godz. 17.30, 20. w niedz. 15. 

GDYNIA - Kino nieczynne - na czas re­
montu Program Akltualnoścl przelllesiono 
do kina • Hel". 

HEL - Prog~am aktualności kraj. i zagr. 
Nr 21. 

HEL - "Konik Garbusek" 
MUZA - "Casablanca" 
POLONIA - ,,800-lecie Moskwy" 

dodatek: Przegląd sportowy Nr 8/48 
godz, 16, 18.30. 21, nledź. 13.30. 

PRZEDWIOSNIE - "Młodość Maksyma"· 
godz. 18, 20, w niedz. 16. 

ROBOTNIK - "Dziewczęta z baletu" 
godz. 17, 19,. 21, w niedz. 15. 

ROMA - "Wiosna" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 

REKORD - "życie Emila Zoli" 
godz.18, 20.30, w niedz. 15.30 

STYLOWY - "Wyspa bezimienna" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 

SWIT - "Carrie kłamie" 
g')dz. 17,30, 20; w nie~. 14,30. 

TĘCZA - "Monsieur la Souris" 
godz. 16. 18.30, 21, w niedz. 13:3R 

TATRY (w ogrodzie) - "WakaCJe 
godz. 17, 19, 21 .w niedz. 15. • 

WISŁA - "Meionia ser,:", godz. 16, 18,30, 21; 
w njedz. 13,30. . 

WŁOKNIARZ - "Melodia Serc", godlZ. 15,30, 
18, 20.30, w niedz. 13. 

WOLNOŚC - "Postrach Mórz" 
godz. 16, 18. 20. w niedz. 14. 

ZACHĘTA - K'no nieceynne z powodu re-
montu. 

2 NOWE OśRODKI MUZYCZNE 
Dzięki staraniom ~ejskiego }Vydzialu 

Kultury i Sztuki z dmem 1, wrze,sma uru­
chomione będą dwa nowe Osrodki Muzycz­
ne, gdzie specjalnie wybran.a młodzież po­
bierać będzie zbiorowo lekCJe . zasail m~­
zyki, solfeżu, gry skrzypcowej \W g.ruple 
10-ciu osób), celem przygotowama Slę do 
udziału po trzyletniej nauce w zespołach 
instrumentalnych i chóralnych. 

Przy ośr.odka~h. projektuje się ;r6w~ie.ż 
ha dzień 1 wrzesma b. r. otworzeme mleJ­
skich kół śpiewaczych dla dorosłych. 

PODZIĘKOW ANTE 
Robotniczy Dom Kultury przy PZPB nr. 1 . w 

(.ndzi ul. Przędzalniana nr. 68 składa podzlę· 
kowanie Samopomocy Słuchaczy "Pionier" 
Państw. Techn. Włók. w Łod:r;i za ofiarowanie 
książki dla RDK. 

94";"0 POLON'AU 
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DZIŚ PREMIERA! 

FILM KOLOROWY 
PRODUKCJI RADZIECKIEJ 

.,800-LECIE MOSKWY" 

S I 
ruchu sportowego włókniarzy 

Jednym ze Związków Zawodowych, które 
z wielką troskliwością dbają o rozwój fi­

zyczn y 6wych członków" jest Związek Zawo­
dowv Włókniarzy. Najlepiej świadczyć o tym 
będz i e krótki prospekt z dotychczasowej dzia­
łalności tego Związku na polu wychowama fi­
-zycznego. 

t5 WRZESIEŃ 1946 r. - Powołanie Wy-

Pocztowe 

działu WF ~ Sportu przy Zarząd"ie Głównym 
Zw. Zaw. Prac. Przem. WłókienniC'z.ego w Pol­
sce. Ilość klubów zarejestrowanych 11. Cżłon­
ków czynnych w klubach 1.095. 

GRUDZIEŃ 1946 r. - Wydział WF i Sportu 
rozprowadza 1.000 par nart pomiędzy klubv 
sportowe. Narty zakupione z funduszów Za · 
rządu Gl. Zw. Zaw. Prac. Przem. \Vłókienniczegc 

STYCZEŃ 1941 :T. - KUr6 Referentów W1i 
l Soo~tu Orldzlałów Związku zorganizowany 
przez Zarząd Główny Wydz;ial WF ! Sportu. 
llość klubów 104, czynnych członków 7.355. 

MARZEC 1947 r. - Pierwsza Ogólnopolska 
KonIere!lcja Referentów WF ii Sportu Oddziału 
l W;ąZKU l przedstawicieli klubów przy fabry­
kach włókienn iczych. Ilość klubów 122, człon­
',ów czymwch 9.02.5. 

KWIECIEŃ t 947 r. - Akcja na powodz;ian. 
Wl. Zw. Kluby Sportowe z terenu całej Po~ 
)[qanizują imprezy, z których dochód netto 
0rzekazują na FUlldu5Z Pomocy PowodZJi'anom najleJlszymi sportowcami swego ZwiQzku 

POZNAŃ. - W Poznaniu zakończyły sięl zaś ,. siatkpwce męskiej zwyciężył Kraków - w pumie przekazano ponad 500.000 zł. 
i-dniowe Igrzyska Sportowe Pocztowców. przed Katowicami i PZT Warszawa. 

LEKI<OA TLETYKA , KOLARSTWO 
W lekkie! atletyce w poszczególnych kon- Bieg kolarski na dystansie 50 km wygrał 

kurencjach zwyciężyli: bieg 100 m - Wyle- Zdziechowski (Warszawa) 1,37 godz. przed 
żol (I):atowice) 12,2 sek.; pchnięcie kulą - Ba- Stronkowskim (Łódź) i OstaIinem (Kraków). 
rański (Warszawa) 10,91 m; 6kok w dal - W ogólnej punktacji męskiej zwyciężyły 
Wylewl (Ka,towice) 5,91 m; rzu,t dyskiem - Katowice przed Poznaniem i Warszawą. W 
Nigrin (Kraków) 2i:l.91 m; bieg 800 m - Bar- punktacji żeńskiej Kraków prz.ed Katowicam. 
tecki (Poznań) 2:07,4 min.; bieg 3.000 m - i Poznaniem. 
Krawczyk (Poznań) 9:54,8 min. OGOLNY BILANS 

W konkurencji pań zwyciężyły: bieg 60 m Ogólna punktacja mistrzostw (w konkuren-
- Kotasowa (Katowice) 8,6 sekl pchnięcie ku- .cjach męskich i żeńskich) I miejsce zajęly Ka­
lą - Cieślewiczówna (Kraków) 10,44 m; skok' towlCe - 185 pkt. Na dalszych miej-scach zna-
w dal - Kota6owa (Katowice) 4,35 m. lazły się Poznilń 160 pkt., Kraków 144 pkt. , 

PIŁKA NOZNA Wrocław 144 pkt., Gdańsk 135 pkt., Olsztyn 
W piłce nożnej I miejsce rz.ajął Wr.ocław 134 pkt., Warszawa 122 pkt., Łódż 104 pkt.. 

przed Katowicami, GdańskIem, Warszawą, Po- Szczecin 84 pkt., P.ZT Warszawa 82 pkt., Lu-
znaniąm i Olsztynem. blin 41 pkt. 

SIATKOWKA Uroczystego zakończenia Igrzysk ora~ wrę-
W siatkÓWCe żeńskiej I miejsce zajął ze- czenia nagród dokonał wicemini~ter Poczt i Te 

spół Katowic przed Poznaniem ~ Olsztynem, leqrafów Lipiński. 

Nowi q e t 

27 MA JA 1947 r. - Pierwsze międzynaro­
iow~ zawody w piłkę nożną między Reprezen­
tacją Włó!: aiarz.y a Repreze.n.tacją Francu~ki<'h 
Robotn.ikó~ Wynik 1:1. Ilość klubów 148, 
:lość członków 11.440. 

5 -' 28 CZERWCA 1947 r. - Pierwszy 
Ogólnopolski Spływ Kajakowy włó.k.n.iarzy z 
Tomaszowa Maz. do S::czecina. Spływ ulooń­
czylo 79 lrłókn .ar7Y (w tym 4 kobiety). Ilość 
klubów 148, Jlość c?;Łcnków 12.095. 

1 SIERPNIA 19"7 r. - Podpisanie umowy 
między KCZZ a M'nisterstwem Pn,emysłu od­
nośnie akcj~ ~F I Sportu w zakładach pracy 
podległych Min'<terstwu Przemysłu. 

WRZESIEŃ 1947 r. - Akcja Wł. Zw. Klu­
bów SportowY91 na odbudowę War6zawy. KlU 
by nasZe organizują imprezy, a dochód netto 
prze1j:azują na Fund usz Odbudowy Warszawy. 
Razem przekazana wstał'3 suma ponad 800.000 
złotych. Ilość klubów 170 czynnych członków 
15.620. 

GRUDZIEŃ 1947 r. - Przejmowanie akcji 
WF i $portu przez nasz Związek z układów 
pracy :na podstawie zawartej umowy. IloŚĆ 
klubów 172, czynnych członków 15.790. 

Woje\yódzk ch UrzQdów KultlIry 
rzl.l 

STYCZEŃ 1948 r. - O,bóz Bokserski w Kar 
oaczu. udział wzięło 26 b(!Jk-serów klubów włć­

Ur1ędu ·~,enniczych. 

Fizycznei 
WARSZAWA (obsł. wł.). - Stosownie dOI ob. Stanisława Totta - dyr. Woj. 

postanowień ustawy lutow~j o powszechnym KF w RzeSZOWie, MARZEC 1948 r. - Stan klubów 165 człon­
:,ów cżynnych 17.180. obowiązku przysposobienda ~awodowego, wy- mgr. Zbigllll'Wa Skrockiego - dyr. Wnj 

chowania fizycznego ~ przyspos8bienia woisko Urzędu KF we Wrocławiu, MAJ t948 r. - Stan klubów 174, członków 
(;zynnyrh 17.480. wego młodz:ieży oraz o organizacji spraw kul- mgr. Henryka Osterczego - dyr. Woj. U· 

tury fizycznej t sportu -na wniosek dyrek- rzędu w Welcach. 
tora GUKF-i.nż. Kuchara. zatwierdzony przez ob. Andrz.eja Nowaka -

LIPIEC 1948 r. - 22 - 25 li1'ca 1948 r. Dru 
dyr. Wo j. Ur7ędu gie Ogólnopol6ki e Igrzyska Sportowe Włók­

I n;arzv w Łodzi. Naczelną Radę dla spraw Młodzie~y i Kultury KF w Łodzi. 1 
Fizyczllej - premier Cyrankiewicz mianował ~~--~~~-~-~-~~~~~~-~~-~-~--~-~-----~-~~-

zastę.pcą dyrektora GUKF ppłk. Szemberga Zai13S' n;cy O" "'zey budzą SI-ę Z leta.rbftu Henryka oraz n,astęoujących dyrektorów Wf)- ~. IJ' lU 
jewódzkich Kultury Fiz.ycznej: Si 

ppłk. Gęsiora - dyr. Woj. Urzędu KP w 
Warszawie, 

ppłk. Artura Kasprzyka - dyr. Woj. Urzę­
du KF w Krakowie, 

mjr. Jan;<,kiego Tadeusza - dyr. Woj. U­
rzędu KF w Poznaniu, 

ob. Marcina Matuszewskiego - ayr. Woj. 
Urzędu KF w Bydgoszczy. 

mgr. Józefa Burbelka - dyr. Woj. Urzędl~ 
KP w Lublinie, 

prof, StefaM Kisielińsklego - dyr. Woj. 
Urzędu KF w Katowicach, 

. ob. Dom,tnika O,chendala - dyr. Woj Urz,ę 
du KF w S'zcz edni e, 

W celu ożywienia ruchu w sporcie repa-l kompl.et drużyny - 6 wag. 
śniczy~ Wydział Technic7 ny ŁOZA organ:zuje, W dniu 5 sierpnia br. odbędzfe slę "Pierw­
tnm:ej druzynowy w zapasach o nagrodę prze szy krok zapaśniczy", w zaleŻMści od ilości 
chodnią, ufundowaną prze.z Zarząd ŁOZA. zqlo5zonych prze.z Kluby względnie ich Sekcje 

W rozgrywkach o tę nagrodę obowiązujr '<andydatów. Zgloszęnia przyjmuje sekretariat 
osobny regulam n. U~talono terminy spotkań ŁOZA do dnia 29 lipca br. włącznie. Startowe 
1. 4, 8. 11, 15 i 18 sierpnia br. Spotkania drn· wyncsi po zł 50 - od kandydata, 'które nale­
żyn odbędą się w sali ZS "Gward'a" (dawn 7.y wp~acić przy zgłoszeniu. 
KI. Mil. St. Sp.) w Łodzi wzgl. w hali "Wima" , Indywidualne mistrzostwa okręgowe. w 7.1!" 
o god-x. 19-ej. ;:lasach na' eez,on 1947-48 odbędą się dnia 12 

"" .... x_ 'llllC1IZIIIi~1aI_--_---"IIZII_"_ nb C7""lilwa Sr)Kołp"'skiego - dyr. Woj. 
0-018980 • Urzędu KF w B:a lymstob, 

Kiuhy woględnie 'ch Sekcje moga zgłaszać sierpnia br. o godz. 19-s;. Miejsce 6.potkań po. 
do wspC'mn:anego turnjeju swoje drużyny w dane będzie do wiadomoso osobno. TermiiJi 
terminie do dn 'a 29 Ii1Jca rb . włączcie. Star- zgioszenia zawo~ów das\Śmia 29 lipca' II'b. 
towe wynosi M zł 300 - od drużyny, które włącznie. Startowe wynosi zr100 - od zawod" 
należy wpłacić przy zgłoszeniu. Dopuszqalny nika, które naleŻY wpłacić przy zqłoszeniu. 




